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W I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  

A L E X A N D R A  II,
Ce s a r z a  W s z e c h  R o su , K róla  P ols KIEGO,

& ., A .

Iiada Administracyjna Królestwa.
Chcąc wprowadzić ulepszenia w dotychczasowych 

zasadach egzekucji wszelkich należności, ulegają­
cych egzekucji administracyjnej, zanim takowa przy 
stanowczem u rz ąd z en iu  gmin i Sądów gminnych, 

statecznie będzie mogła być uproszczoną, Rada 
Administracyjna Królestwa, z mocy udzielonego 
sobie Najwyższego upoważnienia, na przedstawie­
nie Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, i po 
wysłuchaniu Rady Stanu, postanowiła i stanowi co 
następuje:

Artykuł 1. W miejsce dotychczasowych kar c- 
gzekucyjnych, pobierane będą od wszelkich zale­
gających należności, przez kasy skarbowe pobiera­
nych, po 1% na miesiąc, poczynając od daty uchy­
bienia terminu do czasu wniesienia zaległości do 
kasy. Kary te obliczane będą po */2 % na miesiąc 
od takich należności, od których procent za od- 
dzielnemi umowami, obligami, lub tym podobnemi 
aktam i jest zapewniony; nie będą zaś wcale obli* 
czane od kar niniejszym artykułem postanowio­
nych i od drobnych zaległości nieprzenoszących rs. 
ców ek°' tudzież od niedochodzących rs. 1 koń-

Ulga cyfrą rs. 7 k 50 określona odnosić się bę­
dzie do kontrybuentow, tak jak oni w rejestrach  
bierczych są zapisani.

Art. 2. Kary w poprzednim artykule wymieuio- 
ne, bezwzględnie na dzień wniesienia zaległości o- 
bliczane będą po dzień 15 włącznie, lub po koniec 
miesiąca kalendarzowego t. j. za '/» miesiąca, lub 
za miesiąc podług tego, jak wniesienie zaległości 
nastąpi, w lej lub 2ej połowie miesiąca.

Art. 3. Kary wyżej wzmiankowane, przy wno­
szeniu do kas należności zalegających, pobierane

• w*nny przed należnością zalegającą, lub razem 
z nią.

A rt. 4 . K a ry  rzeczo n e  n ie  b ę d ą  um arzan e , w y­
jąw szy  p rzy p ad k i, gdy sam a  należność, od k tó re j
zostały policzone, stanie się niewymagalną, lub gdy 
kary znajdują się niewłaściwie obliczone.

Art. 5. W ciągu dni 15 po bezskutecznem upły­
wie terminu na pobór należności, czy to mają­
cych stałe termina poboru, czy innych, do których 
wniesienia termin szczegółowe rozporządzenia wła­
ściwej władzy lub z aw a rte  umowy wskażą, w ysy­
łane być m a do zalegającego w opłacie ostrzeżenie: 
że jeżeli na leżności do właściwej kasy nie wniesie, 
s e k w e s t r a c j a  zostanie do niego zaregulowaną po
upływ ie dni 15 od daty doręczenia ostrzeżenia.

Art. 6. Do doręczenia ostrzeżeń, ustanowieni 
będą woźni skarbowi, a poświadczenie ich o dopeł­
nieniu doręczenia będzie miało wiarę publiczną. 
Woźni skarbowi pobierać będą od kontrybuenta za 
każde ostrzeżenie:

k. 5 przy należnościach do włącznie rs. 10, 
k. 10 przy należnościach wyższych—od rs. 10 

do włącznie rs. 50,
k. 15 przy należnościach wyższych nad rs. 50. 
Kontrybuent nie będzie obowiązany dawać wo­

źnemu żywności lub pomieszczenia.
Art. 7. Do odbywania sekwestracji, w miejsce 

dotychczasowych Sekwestratorów, ustanowieni bę­
dą Śekwestratorowie stali płatni ze skarbu i kau- 
ojonowani.

Art 8. Sekwestrowauy kontrybuent będzie 
miał obowiązek dać pomieszczenie dla Sekwestra- 
tora, dla jego służącego i dla 2ch jego koni.

Art. 9. Sekwestrowany kontrybuent wolny bę­
dzie od opłaty djet i kosztów podróży dla Sekwe- 
stratora, a tylko poniesie koszta ogłoszenia i od­
bycia licytacji zajętych przedmiotów i odsta­
wienia ich tam , gdzie licytacja odbywać się bę­
dzie, gdyby się w miejscu nie odbywała.

Art. 10. Sprzedaż zajętych rolnikom przedmio­
tów, nie będzie miała miejsca podczas siewu na 
wiosnę i w jesieni, za każdym razem przez 2 ty­
godnie, i podczas żniwa przez 4 tygodnie. Tgrmina 
te oznaczą dla każdej miejscowości właściwe Rzą­
dy Gubernjalne, po zasiąguieniu opiuji Rad guber- 
njalnych.

Art. u .  Dotychczasowe przepisy o egzekucji 
należności przez kasy skarbowe pobieranych, o ile 

mocy*SZem zm'eill01ie *0° s4-, utrzymują się w swej

któr'*"' *2- W ykonanie niniejszego postanowienia, 
Rada a ,dz!fe"niku Praw pomieszczone być ma, 
Przychód,w"1 o1,racyfna P°lcea Komisji Rządowej 

Działo
nej d. 28 G rudnia°TsfioniU/Rady Administracyj- 

W ie e k i  K s ią ż ę ,  1 8 6 3  ^

Naczelnik R ^ G ^ u ^ S y A N T Y . ’’ 
(podpisano) A. Hr.

Margrabia Myszkowski 
P* o. Dyrektora Głównego P r e z y d u j^  w 

°misji Rządowej Przychodów i Skarbu
(podpisano) Bagniewski, 

Sekretarz Stanu
(podpisano) Enoch-

Z powodu nakazanego częściowego poboru do 
wojska, stronnictwo bezrządu tajnemi drogami ro­
zesłało wezwania do niektórych Naczelników P o­
wiatów, Burmistrzów i Wójtów Gmin, aby do wy­
konania tej czynności pomocy nieudzielali.

Doświadczenie przy dopełnionym wczoraj pobo­
rze w Warszawie osiągn ięte, utwierdza Władzę 
w powziętem przekonaniu, że urzędnicy wszelkiego 
stopnia, wierni swym obowiązkom, ani się uwieść, 
ani groźbami zachwiać nie dadzą: wszelako uważa 
za stosowne ostrzedz, że urzędnicy którzyby przy 
obecnym poborze do wojska ścisłe nie pełnili 
swych powinności, oprócz kar spadających na 
nich z Artykułów 345, 352  i 459 kodeksu kar 
głównych i poprawczych ulegną jeszcze odpowie­
dzialności za popieranie knowań czynny i zbiorowy 
opór przeciw W ładzy na celu mających, które to 
przestępstwo art. 261 i 262  tegoż kodeksu prze­
widziane, rozpoznaniu Sądów wojennych podpada.

Po zwinięciu Zarządu Warszawskiego Jenerał- 
Gubernatora, wydawanie kart podróżnych na pra­
wo otrzymywania koni pocztowych, w przejeździe 
■/. graniczących z Królestwem punktów Cesarstwa, 
do różnych punktów Rosji dla osób udających się 
tam w interesach prywatnych, poruczone zostało 
Dyrektorowi Głównemu Prezydującemu w Komi­
sji Rządowej Spraw Wewnętrznych, i takowe w y­
dają się w Wydziale Paszportowym przy Dyrekto­
rze Głównym Komisji Rządowej Spraw W ewnę­
trznych zostającym, po dopełnieniu formalności 
policyjnych poprzednio obowiązujących.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O gólne !4 |traiTuidnnie,

Dzisiejsze dzienniki paryzkie, belgickie, nie­
mieckie oraz depeszo, podają ocenienienie m o­
wy' Cesarza Napoloona, stosownie do bronio­
nych przez siebie zasad. Patrie obiecując pó­
źniej szczegółowo nad każdym punktem  
rozszerzyć się, oddaje jej bezwzględne po­
chwały, w czem zupełnie zgadza się z La Fran­
ce. Journal des Debals słuszną robi uwagę, że 
w  obec Ciała prawodawczego, któro kończy 
swój mandat, Cesarz nie m ó g ł sk r e ś lić  przy­
szłej swej polityki, lecz raczej dać obraz ubie­
głego pięcioletniego okresu. Independancc 
bclge szczegółowiej rozbiera mowę Cesar­
ską i pochwala zasadę wypowiedzianą przez 
Cesarza co do kierującćj nim polityki; w u- 
stępie zaś o konieczności ulepszenia insty- 
tueij, upatruje zam iar p rzy zw y cza ja n ia  k ra ­
ju  do liczenia więcej ne siebie i odparcia za­
rzutu , że F ran cja  zb y t p o leg a  n a  in ic ja ty w ie  
rządu, u a w o t w  wypadkach, w  których dzia ­
ła ln o ść  p ry w a tn a  m a zup ołu io  o tw arte  pole.

O ile można wnosić z krótkich wj'ciągów  
z dzienników angielskich podanych przez Ba­
łcie, mowa Cesarza sprawiła w Anglji dobre 
wrażenie. Morning Post powiada, żo Cesarz 
rzucając po za siebie spojrzenie, może być za- 
dowolnionym  ze swej polityki; polepszył on 
stosunki zewnętrze i stan wewnętrzny, zmie­
nił rząd nieograniczony na konstytucyjny, 
rozszerzył atrybucje Ciała prawodawczego i 
swobodę prasy. Daily N m s powiada, że kiedy  
potężny i zbrojny człowiek, na którego usta 
zwrócone są oczy wszystkich giełd, nie wspo­
mniał o niczem niepokojącem, można już być 
zadow'olnionym. Dziennik ten żywo wszakże 
krytykuje mowę Cesarską. Daily Telegraph 
i większa częśćdziennikó w uznają stanowisko  
Cesarza za nadzwyczajne i niesłychanie po­
tężne, a mowę jego za obietnicę utrzymania 
pokoju. Times uznaje zręczność polityki fran- 
cuzkicj, skutkiem  której na Francję spoglą­
dają obecnie z większem niż przed 10 laty u- 
szanowaniem, a z mniejszą zawiścią. Cesarz 
powiada ten dziennik, dał dowody swej pra­
wości rozszerzając atrybucje Ciała prawodaw­
czego a m y anglicy nie mamy się powodu ża­
lić, gdyż Cesarz prawie sam tylko starał się 
ciągle o utrzymanie dobrych stosunków z An-
O

D zienniki pruskie z zadowolnienietn w spo­
minają o ustępie m owy Cesarskiej dotyczą­
cym  traktatu handlowego i o uzupełniającym  
ten ustęp sprawozdaniu ministra spraw za­
granicznych.

W łoskie dzienniki jak wskazują depeszo, 
zadowolniono są z ustępu m owy Cesarskiej 
dotyczącej kwmstji W łoch, w iele spodziewając 
się w przyszłości, W sforach wszakże dyplo­
matycznych nieprzychylnych zjednoczeniu 
włoskiemu, z lakonizmu m owy co do tak wa­
żnego przedmiotu jak sprawa włoska, z w y­
rażenia o Austrji „chwilowi przeciwnicy,” 
stosując wzmianki o zobowiązaniach prze­
szłych do przyszłości, widzą zapewnienie że 
m yśl o jedności W łoskiej stanowczo została 
zaniechana przez Cesarza Napoleona. Jednak­
że takie tłornuczenio mowy, uważają z dru­
giej strony za zbyt Daciągane.

Kursa spadły na giełdzie po mowie, ale 
niezależnie od mej. W prawdzie bank ispeku-  
łanci spodziewali się kategorycznego oświad­
czenia co do ostatecznej konwersji 4 'A0/ ,  ren­
ty, lecz głównie stan monetarnego ruchu, 
mały w pływ  gotówki do Banku i obawa pod­
niesienia eskonty, która się urzeczywistniła, 
sprawiły obniżenie kursów.

Constitutionnel nie sądzi, aby kwestja rzym­
ska dała powód do żywszych rozpraw w iz­
bach i powiada, że ponieważ śpi ona we W ło­
szech, nie neleży jej budzić, Patrie wszakże 
i La France nie podzielają jego zdania. N ie­
wiadomo czy książę Napoleon będzie prze­
mawiał w tej kwestji i czy rozprawy jakie

ędą m iały miejsce wpłyną co na Cesarza,
ttóry ma m ieć stałe postanowienia w tym  

względzie.

W  kwestji m eksykańskiej nie spodziewają 
się powszechnie żywszych rozpraw ani w se­
nacie ani w  ciele prawodawczem, ponieważ 
obecnie jest to sprawa honoru Francji, Jua­
rez zaś nie zaniedbałbywszelkich wyrażeń opo­
zycji, podać do wiadomości żołnierzy franouz- 
kich walczących w M eksyku. Z tego powodu 
p. Juliusz Farre i jego towarzysze postano­
w ili nie zaczepiać tej kwestji i powody tego 
wstrzymania się przedstawić izbie.

Jeden z dzienników wiedeńskich powta­
rzając wiadomość, że Cesarz Napoleon nie 
porzucił m yśli osadzenia na tronie m eksy­
kańskim arcyksięoia austrjackiego, że p. Ga- 
lifłet w ysłany do M eksyku wprzód był w tym  
celu w Trjcście i że Austrja nie tak już zi­
mno przyjmuje propozycjo Francji, dodaje, 
iż o tej podróży wspom inała także Scharf-Co- 
respondenz i że artykuł Wiener-Zeitungu ży­
czący Francji powodzenia w jej cywilizacyj- 
ucj wyprawie w  M eksyku, wskazuje, iż gabi­
net wiedeński ma szczególny interes w tej 
sprawie.

Depesza telegraficzna z Londynu do jedne­
go z dzienników wiedeńskich, stawia nową 
kandydaturę do tronu greckiego, m ianowicie 
księcia Ernesta Sasko-Koburgskiego; dzien­
nik ten z tego wnosi, le  lord Palm erston po­
mimo niepowodzenia, nie zaniechał - swego  
zamiaru osadzenia na tronie greckim jednego  
z członków rodziny Koburgskiej, i że zapew ne  
teraz prowadzone są układy pomiędzy L on­
dynem a Koburgiem.

Depesze podają mowę tronową Króla pru­
skiego, którą odczytał w obec zgromadzo­
nych izb p. Bismarck, a także treść m owy 
prezesa izby deputowanych p. Grabowa, którą 
posiedzenia tejże otworzył.

(Ind. bel., Fair., W. Z., Sc/il. Z.)
A n c I J n .

Londyn, 10 Stycznia. W iększa część pism  
tygodniowych i codziennych angielskich po­
dziela zamiar rządu zrzeczenia się protektora­
tu nad wyspami Jońskiem i i odstąpienia ich 
Grecji. Saturday Review powiada: „LordR us­
sell zasiągał rady wielkich mocarstw euro­
pejskich, dla dowiedzenia się, czy odstąpienie 
wysp Jońskich nie napotka nieprzezwycię­
żonych trudności dyplomatycznych. Sami 
Grecy zdają się jeszcze wahać co do uznania 
korzyści, jakie dla nich z takiego wcielenia 
wypłyną; lecz rząd ich nie zaniecha zapewne 
skorzystać z niespodzianej propozycji zw ię­
kszenia posiadłości. Co się tyczy jończyków, 
którzy przez długio lata narzekali na opiekę, 
jaką nad nimi rozciąga A uglja, spostrzegli 
się oni obecnie poniewczasie, że na skutek  
zupełnego zadosyć uczynienia ich życzeniom, 
nic prawic nie zyskają”.

K on serw atyw n y  Herald zastanaw ia się  nad 
roz wojouicm  panującom pom iędzy P rusam i

beeny spur może opOanie o c a la S fu S o  S a l o  
zjednoczenia Niemiec.

Court Journal donosi: „Mamy powód do 
mniemania, że ślub księcia W alji z księżni­
czką Aleksandrą D uńską odbędzie się 11-go 
marca, we czwartek, a zatem nieco wcześniej 
niż poprzednio zamierzano. Dzień ten obrany 
został dla tego, ażeby druga córka Królowej, 
małżonka księcia Ludwika H eskiego, mogła 
znajdować się na uroczystości ślubnej. W 
dziejach Anglji należy sięgnąć okiem daleko 
wstecz, ażeby natrafić na ślub królowski od­
bywający się w zamku W indsorskim . Jedy­
na uroczystość podobna, jaką dzieje zapamię­
tać mogą, odbyła się tam w r. 1122, a był to 
ślub H enryka I  z Adelajdą lotaryngską, dru­
gą żoną pomienionego monarchy”.

Taż gazeta pisze: „Nie sądzimy izby K ró­
lowa miała zamiar otworzyć osobiście posie­
dzenia parlamentu. Dotąd atoli n ie ogłoszo­
no urzędowuie, żo sesja parlamentarna otwar­
tą zostanie przez komisję królewską, gdyż 
zwołanie izb dziś dopiero nastąpiło. Powta­
rzamy raz jeszcze, żc Królowa wróci do W ind­
soru dopiero po 10-in lutego, gdyż dzień ten, 
w  którym przypada rocznica jej ślubu, za­
mierza przepędzić w Osborne”.

AunlrjA-
Wiedeń, 13 Stycznia. Podług otrzymanej tu 

ze L w ow a depeszy, sejm galicyjski otwarty  
został we L w ow ie wczoraj mową nam iestni­
ka hr. Mensdorff Pouilly, który dla nieznajo­
m ości języka polskiego, przemawiał po nie­
miecku, podczas gdy na innych sejmach kra­
jow ych monarchji austrjackiej, naczelnicy za­
rządu krajowego mieli Przy otwarciu po­
siedzeń m ow y w języku miejscowym; tak w  
Pradze i Brnie (Briiun), sejmy czeski i m o­
rawski otwarte zostały mowami w języku  
czeskim.

Jak donosi Vaterland, znaczna liczba człon­
ków sejmu czeskiego zamierza podać na rę­
ce prezydjum krajowego adres do Cesarza, o- 
bcjmujący prośbę o udzielenie ainncstji w szy­
stkim  na rozmaite kary skazanym lub do od­
powiedzialności pociągniętym  redaktorom  
pism politycznych.

Czytamy we wczorajszym Dolschafter. W  
tych dniach krążyła tu pogłoska, jakoby m i­
nistrowie austrjacki i pruski, hr. Rechberg i 
p. Bismarck, mają odbyć w Dreźnie lub Lfp- 
sku naradę. Nie wspom inaliśmy o tej pogło­
sce, gdyż nic wierzyliśmy, iżby miała jaką­
kolw iek rzeczywistą podstawę. Obecnie do­
wiadujemy się, że narada podobna miejsca 
mieć nie będzie”.

Zdaje się, że Prusy rozpoczęły układy ma­
jące na celu osiągnięcie porozumienia w kwe  
stji niemieckiej na podstawie odroczenia pro­
jektu zwołania delegowanych. Zapewniają ato- 
liżo  Austrja nie będzie miała żadneo-0 powodu 
do pośpiesznego zrzeczenia się swego sposo­
bu widzenia co do spraw niemieckich, a to

tem bardziej, że P rusy nie w ystąpiły dotąd z 
żadną propozycją dążącą do wywołania poro­
zumienia.

Francja.
Paryż, 11 Stycznia. Dzisiejsze tutejsze dzien­

niki zapełnione są opisem usiłowań greków  
w celu skłonienia księcia Alfreda do przyję­
cia korony greckiej. Potwierdza się wiado­
mość o oświadczeniu wierności dla zgroma­
dzenia narodowego ze strony oficerów gre­
ckich, którzy obowiązali się uznawać za wa­
żne wszelkie jego uchw ały i osłonić 'go od 
wszelkiej napaści.

P iszą także, iż Anglja pragnie zachować 
dobre stosunki ze Stolicą Apostolską; i że 
częste narady pomiędzy ajentem angielskim  
w Rzym ie p. Odonem R ussellem  a P iusem  IX , 
m iały na celu ofiarowanie schronienia na w. 
Malcie, gdyby Ojciec Sw . uznał za stosowne 
opuścić w iekuiste miasto. Jakkolw iek podo­
bna propozycja zdaj o się mało prawdopodo­
bną, osoby mogące dobre posiadać wiadomo­
ści, nie wątpią o jej autentyczności i nawet 
pogłoski o takich zamiarach Anglji, m iały się 
przyczynić do utrzymania w  sympatyczniej­
szych jeszcze warunkach opieki udzielanej 
przez rząd franeuzki Ojcu Św.

Nim  podróż Cesarza do Rouen zostanie 
stanowczo udecydowauą, udaje się tam tym ­
czasem p. Rouker, minister robót publicznych. 
Kredyt 12 miljonów fr. mający być przezna­
czony dla pozbawionych zajęcia robotników, 
niewiadomo jeszcze jak będzie użyty, czy na 
roboty dające im zajęcie, czy na rozdanie im 
w kształcie zapomogi.

Jeden z dzienników tutejszych zaprzecza 
pogłosce o podróży księcia Napoleona do 
Egiptu. W  istecie zaczynają w tym  w zglę­
dzie powstawać wątpliwości, lecz dostatecznie 
jest dowiedzionem, że o podróży tej jako nie­
wątpliwej było zawiadomione m inisterstwo  
marynarki. Jeżeli książę, pozostawszy nawet 
w Faryżli, nie zabierze głosu w senacie, to 
okoliczność ta wpłynie na spokojność rozpraw 
nad adresem, do czego przyczyni się i stan 
zdrowia najgwałtowniejszych zeszłorocznych  
przeciwników księcia; margr. La Roclieja- 
quelein bowiom jest ciężko słaby, zaś życie p. 
Segur d’Auguesseau jest od dawna w niebez­
pieczeństwie.

Cesarz udzielił pozwolenie trzem oficerom  
wstąpienia do wojska wice-króla Egiptu, 
w celui zupełnej reorganizacj inżynierji i ar- 
tylorji w aruiji Said-paszy. W  końcu grudnia 
położono w Sm yrnie kamień w ęgielny pod 
kościół katolicki, na który Cesarz ofiarował 
10,000 fr., Papież 10,000 fr., a Sułtau 15,000 
franków.

Konferencje w sprawie traktatu franko- 
włoskiego ciągle się odbywają.

Włochy.

Turyn, 9 Stycznia. Milczenie, jakie nastą­
piło po ogłoszeniu okólnika p. Peruzzego, 
dotyczącego składek na ofiary rozbójnictwa, 
wzbudziło chwilowo obawy, że czas tej ma­
nifestacji narodowej, niew łaściw ie był obra­
ny; oskarżano p. Peruzzego prawie o lekko­
m yślność, a Opinione nawet, pomimo swego 
pólurzędowego charakteru, oświadczyła się  
przeciwko tej inicjatywie. A le medjolański 
dziennik Perseceranza otworzył u siebie skład­
kę i po trzech dniach, ogłosił listę zapisów  
na 18 tysięcy fr. Za przykładem Perseveran- 
zy poszły w szystkie dzienniki medjolańskie 
i do obecnej chwili składka zebrana przez nie 
przenosi już 100,000 fr. D zisiejszy Opinione 
przyznaje, iż om ylił się w pierwszem swem  
ocenieniu i otwiera tak jak dwa inne turyń- 
skie dzienniki składkę u siebie. Toż samo 
uczyniły we Florencji Nazionc, a w Neapolu  
Patria i Pungolo. Tym  sposobom prywatna 
inicjatiwa, poprzedziła inicjatywę rządową, 
co zresztą zalecił p. Peruzzi w okólnikach  
prefektom, mianowicie, aby u siebie nie za­
raz otwierali składki, tak aby naród z w ła­
snej woli przyjął ją przedtem, nim jej będzie 
nadany popęd rządowy.

W  A nglji i Francji, kiedy otwierają się 
składki podobnego rodzaju, w  pierwszych  
dniach otrzymują się ogromne rezultaty, 
lecz po przejściu pierwszego wrażenia daje 
się następnie spostrzegać stopniowe słabnię­
cie. W e W łoszech zaś przeciwnie, uczucie po­
woli się ożywia i świetne epoki składek na­
stępują dopiero w dwadzieścia lub trzydzieści 
dni po ich ogłoszeniu. Tak było ze składką  
na 100 dział do Aleksandrji, która doszła 
do olbrzymich rozmiarów i wywarła tak 
w ielki w pływ  moralny.

Pobudki obecnej składki są takie same jak  
tamtej, idzie o wyraźną manifestację uczucia 
narodowego, a strunę tą we W łoszech nie 
napróżno się porusza.

Pierw szy numer Firenze został skonfisko­
wany za gw ałtow ny artykuł przeciwko obe­
cnej formie rządu. Usiłowania stronnictwa  
autonomicznego wcale nie świadczą o jego  
sile. D la założenia tak dziennika Napoli, jak 
i Firenze trzeba było udziału, a szczególniej 
kapitału z zagranicy, o co starano się prze­
szło dwa miesiące. Fundusze znalazły się 
dopiero w Paryżu, lecz z tego samego źródła 
zamierzają usilnie założyć dziennik z dąże­
niami federacyjnemi w Turynie, mający w y­
chodzić w języku francuzkim. Potrzeba ucie­
kania się o pomoc za granicę, byłaby dosta­
tecznym  dowodem słabości i bezżywotności 
stronnictwa autonomicznego. Zresztą nie 
można dziwić się, że w kraju utworzonym  
dopiero od dwóch lat z siedmiu oddzielnych 
państw, wznoszony jest sztandar federacyj- 
no-autonomiczny. W szelako godnem jest  
uwagi, że w  tych dziennikach autonomicz­
nych nie bierze udziału żadna znakomitość, 
i że co najwięcej czepiają się ich drugorzędne 
osoby.

D la  tego p. Peruzzi okazuje się bardzo u ­

spokojonym po powrocie z Florencji, prze" 
kpnał się bowiem, że stronnictwo autonomi­
czne nie posiada w  swem  łonie wcale ludzi 
mających znaczniejszy wpływ.

Komisja parlamentarna do zbadania spra­
w y rozbójnictwa, która w poniedziałek od­
płynęła do Neapolu, onegdaj musiała zawinąć 
do Porto-Ferrajo z powodu burzy. D ziś mia­
ła ona stanąć w Neapolu, gdzie zamieszka 
w pałacu królewskim i zabawi około 10 dni, 
poczem uda się do prowincji Avelino.

S ław ny jen. N unziante, były  przyjaciel 
Franciszka II, został mianowany dowódcą 
w  okręgu Placencji. Dotąd liczył się on w mi­
nisterstw ie wojny w stopniu inspektora ar- 
mji. Jest to jedyny obecnie z jenerałów nea- 
politańskich, użyty do czynnej służby.

Zdaje się, że parlament będzie otwarty  
w pierwszych dniach lutego.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Berlin, 14 Stycznia. D ziś o pierwszej po po­

łudniu, obie izby sejmu pruskiego, zwołane 
dekretem cesarskim z dnia22-go grudnia r. z., 
zgromadziły się w sali białej zamku królew ­
skiego. Na zasadzie upoważnienia królew­
skiego z 9-go b. m., p. B ism arck-Schonhau- 
sen, prozes rady ministrów, otworzył posie­
dzenia sejmu mową osnowy następującej:

„Dostojni, szlachetni i szanowni panowie 
obu izb sejmu!

Najjaśniejszy Król raczył mi polecić, abym  
w jego imioniu otworzył posiedzenia^ sejmu 
monarchji.

Rząd Jego K rólewskiej Mości wita was 
szczerem życzeniem , ażeby podczas obecnej 
sesji sejmowej powiodło się osiągnąć trw ałe  
porozumienie co do kwestij nierozwiązanych  
w roku zeszłym. Cel ten osiągnięty  będzie, 
jeżeli w m yśl stanowiska reprezentacji kra­
jowej, konstytucja nasza przestrzeganą bę­
dzie jako dana podstawa, i jeżeli władze pra­
wodawcze, przy wzajemnem poszanowaniu 
dla sw ych na konstytucji opartych prawach, 
widzieć będą wspólne sw e zadanie w  podno­
szeniu potęgi i pom yślności ojczyzny.

Z liczby przedmiotów, które was zatrudnią, 
pierwsze miejsce zajmuje ustanowienie bu­
dżetu wydatków i dochodów.

Stan finansów jest ze wszech miar zado- 
walniający.

Dochody Skarbu były w r. zeszłym  tak 
wielkie, iż przewyższyły znacznie, w w ięk­
szej części rubryk, z góry oznaczoną sumę 
i stawiają w możności zupełnego pokrycia  
w ydatków państwa z roku zeszłego, wraz ze 
wszystkiem i dodatkami nadzwyczajnemu Spo­
dziewany przeto w p rojekcie do budżetu w y ­
datków państwa deficyt na r. 1862, w  rzeczy­
wistości istnieć nie będzie, jak to już przy 
roztrząsaniu tego budżetu przewidzianem zo­
stało.

D la braku prawnie uchwalonego budżetu 
wydatków państwa na rok 1862, rząd kró­
lew ski zwrócił szczególniejszą uwagę na to, 
ażeby w administracji przestrzeganą była  
oszczędność; jednocześnie atoli rząd dbał o 
zadosyćuczynienie w szelkim  wydatkom, nie­
zbędnym do prowadzenia w dalszym ciągu  
opartego na porządku zarządu i do podtrzy­
m ywania i popierania istniejących instytucij 
państwa i dobrobytu kraju. Jak skoro ra­
chunki zostaną ukończone, rząd złoży spra- 
wozdanio z dochodów i wydatków państwa  
za rok ubiegły i zaprojektuje zatwierdzenie 
przez obie izby sejmu porobionych wydat­
ków.

Budżet na rok 1863 zestauie wam znowu  
przedłożony. Rubryki takowego zostały, sto­
sownie do nabytego doświadczenia, wszech­
stronnie zbadane i zmienione co do niektó­
rych pozycij, zgodnie z okolicznościami. S k u ­
tkiem tego deficyt, jaki przedstawiał poprze* 
dni projekt budżetu, będzie można stosun­
kowo zmniejszyć. Ze względu na rezultata 
budżetu z roku zeszłego i na oględność, z ja­
ką dochody państwa zostały obliczone, zdaje 
się być uzasadnioną nadzieja, że i ten defi­
cyt, tak samo jak w roku zeszłym , zostanie 
w zupełności pokryty za pom ocą przewyżki 
dochodów nad obliczenie.

Praco około ułożenia budżetu państwa na 
rok 1864 tak daleko już zaszły, iż wkrótce 
zostaną ukończone, a rząd odda takowe nie­
zwłocznie pod wasze narady.

W ykonanie prawa co do nowego uregulo­
wania podatku gruntowego, postępuje w  spo­
sób zadowalniający, a połowa blizko całej 
przestrzeni państwa pruskiego, została już 
oszacowapą. Również zamierzone zostało 
uregulowanie podatku od budowli.

Rząd Jogo Królewskiej M ości, wywiązując 
się z danego przyrzeczenia, złoży wam pro­
jekt do prawa dotyczącego zmiany i uzupeł­
nienia prawa z 3-go W rześnia 1814 r. o obo­
wiązku służby w wojsku. Rząd żyw i nadzie­
ję, że reorganizacja wojska, co do utrzymania 
której rząd Jego Królewskiej Mości, w in te ­
resie potęgi Prus, uważa się obowiązanym, 
zostanie obecnie w zupełności rozstrzygniętą  
przez oznaczenie na drodze prawnej wydat­
ków potrzebnych do jej uskutecznienia.

Zbliżająca się rocznica dnia, w  którym  
przed piędziesięciu laty, spoczywający w B o ­
gu Król Fryderyk W ilhelm  H i  powołał swój 
lud do obrony ojczyzny, służy przypom nie­
niom do pamiętania o najbardziej potrzebują­
cych z pomiędzy żyjących dotąd bojowników  
owych pełnych chw ały czasów; złożony wam  
przeto zostanie stosow ny projekt.

Stopniow e zw iększenie marynarki powin­
no być w dalszym ciągu, jako naglący intares 
kraju, uważane; rząd Jogo Królowskiej Mości 
zażąda od was uchwalenia użyć się mających
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naten cel środków , z uwzględnieniem ogól­
nego stanu finansów.

Z wdzięcznością nadmieniamy, że Stw órca 
Najwyższy, w swej nieograniczonej lasce, po­
błogosławił krajowi pomyślnemi zbiorami. 
S tosunki ekonomiczne kraju przedstawiałyby 
przeto ze wszech m iar zadowalniający obraz, 
gdyby niektóre gałęzie przem ysłu nie cier­
piały przez oddziaływanie wojny w Stanach 
Zjednoczonych A m eryki północnej.

Jakkolw iek usiłowania na drodze przem y­
słu i handlu pozbawione są jeszcze tych ko­
rzyści, jakie iin rokuje trak ta t handlowy z 
F rancją zawarty, — rząd atoli Jego Królew­
skiej Mości ma mocno postanowienie, ażeby 
przemysł i handel nie były pozbawione tych 
korzyści po za kres w którym  wykonane zo­
staną zobowiązania, stojące obecnie na prze­
szkodzie wprowadzeniu tego trak ta tu  w w y­
konanie.

Rząd Jego Królewskiej Mości stara się gor­
liwie i usilnie, ażeby pobudowane zostały 
drogi żelazne i w ty cli częściach kraju, które 
nieposiadały dotąd tego ważnego środka ko­
munikacji. Rząd przeto popiera ile możności 
prywatno w tym kierunku przedsięwzięcia i 
spodziewa się zakomunikować wara, w ciągu 
teraźniejszej jeszcze sesji, opracowywane obe­
cnie projckta nowych dróg żelaznych.

Przez polepszenie sposobu urządzania tam 
i osuszania nizin, rząd Jego Królewskiej Mo­
ści usiłował w dalszym ciągu zwiększyć 
przestrzeń gruntów  użytecznych, i na tom 
ptdu osiągnięte zostały w r. zeszłym pomyślne 
rezultaty.

Rząd królew ski miał niemniejszą pieczę 
o postęp nauki i sztuki i nie wątpi, że uchwa-1 
licie chętnie sumy, na cele powyższe w eta-1 
cie przeznaczone.

Oddane wam zostaną do roztrząśnięcia li­
czne projekia do praw dotyczących bądź in­
teresów prowincjonalnych, bądź zmiany pra­
wodawstwa w niektórych gałęziach prawa 
krajowego; do liczby tych ostatnich należy 
projekt do praw a o uzupełnieniu niemieckich 
przepisów wekslowych, oraz projekt do p ra­
wa o juryzdykcji konsulów, co do którego iz­
ba deputowanych, podczas poprzedniej swej 
sesji, zaproponowała zmiany na podstawie 
prawnej.

Stan układów co do projektu organizacji 
okręgowej, złożonego w zeszłym roku sejmo­
wi monarchji, dowiódł, iż stosownem byłoby 
zasięgnąć poprzednio w tym  względzie zda­
nie stanów prowincjonalnych, celem bliższe­
go zbadania stosunków miejscowych. Na tern 
zdaniu oprą się dalsze narady przedwstępue, 
które nie dozwalają na teraz przewidywać, 
czy projekt do praw a dotyczącego tego waż­
nego przedmiotu będzie można niezwłocznie 
przedłożyć. Również uznane w ciągu dotych­
czasowego biegu narad ustawodawczych za 
niezbędne wszechstronne i staranne zbadanie 
potrzeby zmian w prawach dotyczących usta­
wy policji ziemskiej i ustawy gminnej w roz­
m aitych prowincjach monarchji, nie postąpi­
ło o tyle, ażeby można było zapowiedzieć 
z pewnością złożenie w sejmie na obecnej se­
sji stosownego projektu. Zresztą rząd Jego 
Królewskiej Mości będzie pracować niezmor­
dowanie nad dalszym rozwojem prawodaw­
stwa w wyż wspomnionycli rozległych sfe­
rach.

Stosunki rządu Jego Królewskiej Mości 
z obcemi państwami są w ogóle zadowolnia- 
jące. Nieustannym  usiłowaniom rządu kró­
lewskiego powiodło się, że polityka repre­
zentowana przezeń w Hesji elektoralnej, zna­
lazła uznanie ze strony rządów tak  elektor- 
skiego, jak  i innych niemieckich, przez co 
zapewnione zostały sąsiedniemu elektorstw u 
widoki na regularny rozwój jogo życia kon­
stytucyjnego, k tóry  skutkiem  zaszłych, po­
dług ostatnich wiadomości, wypadków 
w K aselu , jedynie chwilowe napotkał prze­
szkody.

Skutkiem  nadesłanych gabinetowi królew­
skiemu w lutym  r. z., przez pewną liczbę 
rządów związku niemieckiego, not jedno­
brzmiących, też same rządy postawiły na 
zgromadzeniu związkowem wnioski, które 
nte tyle swą treścią, ile zastosowanem do 
nich'w yjaśnieniem  traktatów  związkowych, 
m a ją  zasadnicze dla położenia P rus względem 
związku znaczenie. Rząd królewski ze swej 
także strony jest przekonany, że trak ta ty  
związkowe 'w tej formie, w jakiej zawarte 
zostały w r. 1815, nie odpowiadają odmien­
nym  okolicznościom; lecz .przedewszystkiem 
uważa swym obowiązkiem sumienno szano­
wać istniejące trak ta ty  i dążyć do zu­
pełnej co do ich przestrzegania wzajemności, 
jako do warunku dalszego tychże traktatów  
istnienia.

Rząd Jego Królewskiej Mości, biorąc u- 
dzial w waszych naradach, dążyć będzio sta­
le do osiągnięcia jednozgodnego obu izb 
spółdziałania, które uważa za główny waru­
nek żywotnego rozwoju wszystkich stosun­
ków państwa. Powszechna dążność do zape­
wnienia pomyślności kraju  i honoru korony 
każe spodziewać się, że błogie w skutkach 
powodzenie uwieńczy wspólną pracę.

Z rozkazu Jogo Królewskiej Mości oświad­
czam, że sejm monarchji został o tw arty .”

Na tę mowę, zgromadzeni członkowie obu 
izb odpowiedzieli trzykrotnym  na cześć K ró­
la okrzykiem: „Niech żyje.”

Londyn 13 stycznia. S tatek Etna podajo na­
stępujące wiadomości z Nowego Jo rk u  z 2-go 
b. m.: Proklam acja Lincolna,podobna do jego 
poprzedniej proklamacji,ogłasza stany A rkan­
sas, Texas, Missisipi,Alabamę, F loridę,Półno­
cną i Południową Karolinę, Georgję oraz część 
Luiziany i W irginji za buntownicze,żc wszys­
cy niewolnicy w tych stanach są wolni, żesiły 
wojskowe tak  lądowe .jak i morskie mają 
swobodę ich uznawać i bronić jej. Prezydent 
zaleca nowouwolnionym wstrzymywać się od 
gwałtów, tam  gdzie nie idzie o ich własną o- 
bronę. Pod Murfreesborę w Tennessee zaszła 
ważna bitwa; związkowi przełamali środek 
linji skonfederowanych, milę ich ścigali i za­
jęli ich szańce. Cztery pułki związkowe utra­
ciły po połowie swych ludzi i wszystkich ofi­
cerów. Trzech jenerałów  związkowych otrzy­
mało ranyjjenerałowio skonfederowani Ghea-
tam  i Rains polegli.—W edług następnych 
wiadomości z Nowego Jorku, z 3-gob. m., 
dwie dywizje związkowych ścigały skonfode- 
rowanych pod Murfreesboro. D nia 31 z. m. 
na  nowo była rozpoczęta walka i trw ała dwa

dni. S tra ty  są niesłychanie wielkie. B uttler 
który  przybył do Nowego Jorku, udaje się do 
W aszyngtonu i ma otrzymać znaczne do­
wództwo. D zienniki Richmondskie potwier­
dzają wiadomość, że związkowi 27, 28 i 29 
grudnia atakowali W icksburg w Missisipi 
i z w ielką  stra tą  odparci zostali, w alka jeszcze 
trwała.

Londyn, U  Stycznia. Times otrzym ał nastę­
pująco wiadomości z Nowego Jo rk u  z 3-go 
b. m.: Proklam acja prezydenta zaleca przyj­
mować do wojska oswobodzonych niewolni­
ków i używać ich do służby w twierdzach i na 
morzu. Zachodnia W irg in ja uznaną została 
za oddzielne państwo. Pożyczka z 1812 roku 
m a być wypłaconą w brzęczącej monecie. 
W kroczenie S tuarta  do Marylandu, pozostało 
bez dalszych skutków. R aporta o bitwie pod 
Murfreesboro są sprzeczne. Związkowi osta­
tecznie mieli otrzymać zwycięztwo, ale straty  
ich są bardzo znaczne. Powiadają, żc B urn­
side wziął dymisię, a jego następcą został 
wyznaczony Hooker.

Paryż, 13 Stycznia. Stronnica 2 i 3 żółtej 
księgi zawierają układy pomiędzy Rosją, P ru ­
sami i Austrją co do uznania królestwa wło­
skiego; z przedstawienia tego okazuje się 
A ustrja nie odrzuca bezwarunkowo uznania 
W łoch, lecz wymaga wprzód poręczenia o- 
becnych swych posiadłości W łoskich.

Paryż, 13 Stycznia. Rząd zawiadamia, że 
biskupi którzy z M eksyku schronili się do 
Europy, mogą z zupełnem bezpieczeństwem 
powrócić do swego kraju. Jenerał Forey żą­
da posiłków. —Z Nowego Jo rk u  donoszą, że 
jenerał B auks przyobiecał konsulowi fr^n- 
cuzkiemi, że skonfiskowano przez jen. B ut- 
tlera majątki, będą zwrócone.—Spodziewają 
się ju tro  podwyższenia dyskonto przez bank 
francuzki.

Wiedeń, 14 Stycznia. Dzisiejsza wieczorna 
Presse podaje następującą depeszę telegrafi­
czną z Londynu z dnia poprzedniego: „Od 
24 godzin, panujący książę E rn est Sasko- 
Koburgsko-Gotajski jes t popieranym przez 
Anglję kandydatem  do tronu greckiego, po­
nieważ wszelkie usiłowania w celu skłonie­
nia Dom Ferdynanda portugalskiego do przy­
jęcia tej korony pozostały bezowocne. W e­
dług nowej kombinacji, bezdzietny książę 
E rnest zaadoptuje na następcę tronu  grec­
kiego starszego syna (mieszkającego w W ie­
dniu) księcia A ugusta Sasko-Koburgskiego 
i księżny K lem entyny z domu Orleańskiego, 
kiedy książę Alfred angielski będzie jego na 
stępcą w Koburgu.

Turyn, 13 Stycznia. Stampa w mowie Ce­
sarza Napoleona, upatruje mową pogrzebową 
dla obecnego ciała prawodawczego i sądzi, 
że A ustrja nie może być zadowolniona z w y­
rażenia „chwilowi przeciwnicy,* ponieważ 
przypomina ono M agenta i Solferino. W ło­
chy, powiada ten dziennik, nie powinny oka­
zać się niezadowolnionemi, bo Cesarz mówi
0 niezależności włoskiej, jako o jednym : 
główniejszych celów swej polityki, a w kwe- 
stji rzymskiej robił aluzję do zobowiązań 
kilkakro tn ie poświadczonych przez lir. Ca- 
voura Stampa w końcu oświadcza, że zam­
knięcie obecnej fazy polityki francuzkiej, wy­
pada jednocześnie z końcem teraźniejszego 
ciała prawodawczego. Po ogólnych wybo­
rach, Cesarz przemówi do nowo wybranych 
zapewne w innym duchu.

Turyn, 14 Stycznia. Poniew aż chodzi jedy­
nie o dalszy ciąg sesji parlam entarnej, prze 
to mowy tronowej nio będzie. - Opinione poj 
muje mowę tronow ą francuzką w sposób na­
stępujący: Cesarz nie zrzeka się misji F rancji 
ani też żadnej z zasad nowego europejskiego 
praw a narodów, i nie odpycha od siebie ża 
dnej takowego idei, żadnej zdobyczy; sądzi 
my, że to ocenienie przeszłości, powinno by 
uważane jako  rękojmia na przyszłość.

Paryż, 14 Stycznia. W edług wiadomości z 
M adrytu izba deputowanych przyjęła adres 
160 przeciw 77 głosom. Tym  sposobem byt 
gabinetu O 'Douuela został zapewniony.

Paryż, 14 Stycznia. Różne dokum enta dy­
plomatyczne zostały ogłoszone, a między iu- 
nemi depeszo p. Drouyn do Lhuys i ambasa­
dora fraucuzkiego w Rzymie, dotyczące roz­
mowy tego ostatniego z kardynałem  Antonel-
1 i ni*! Papieżem  o kouieczności wprowadzenia 
reform. Depesza p. Drouyn z 20 grudnia po ­
tw ierdza wiadomość, że Anglja proponowała 
Papieżowi aby się oddalił na w. Maltę. P an  
D rouyn w rozmowie z kardynałem Chigi do­
dał, iż ma nadzieję, że gdyby Papież, czego 
broń Bożo, był zmuszony opuścić W iochy, w 
takim  razie pomimo propozycij Anglji, Przy ' 
byłby do Francji. Depesze p. D rouyn z 20 
grudnia i 1 stycznia wspom inają o reklam a­
cji Anglji z powodu uzbrojenia w R zym ie000 
austrjaków  i bawarczyków, k tórzy mieli być 
wysłani doprow incijN eapolitańskich w m un­
durach na podobieństwo używanych przez 
wojsko francuzkie. Depesza p. Latour d’ Au­
vergne po powzięciu wiadomości wnosi, iż 
może temu zaprzeczyć. Inne depesze odpo­
wiadają na reklamacje Anglji co do pobytu 
Franciszka II. F rancja nie pozostawiła w tym 
względzie w niepewności Franciszka II , lecz 
A nglja ubolewa, że F rancja swą powagą nie 
może skłonić Stolicy Apostolskiej do prze­
prowadzenia oddalenia się F ranciszka II. 
F rancja także tego pragnie, lecz chce osią­
gnąć ten cel na drodze przekonania,

Londyn, 14 Stycznia. W edług wiadomości z 
Nowego-Jorku z 3-go b. m. obiedwio strony 
przed wznowieniem bitwy pod Murfreesboro 
ściągnęły znaczne posiłki. — Richmond W hig 
gwałtownie występuje przeciwko rządowi an­
gielskiemu, że odrzucił propozycję podawaną 
przez Francję, wspólnego pośrednictwa, 

Sztokholm, 14 Stycznia. Dzisiejsza propozy­
cja królew ska zaleca zupełną reformę parla- 
mentarną, dwie izby, pierwszą w ybieralną 
przez reprezentację prowincji, z dość wyso 
kiom consum wyborczcm; drugą wybieralną 
b e  pośrednio przez lud, z dość niskiem cen- 
sum dla wyborców. Szerokie swobody dane 
ludowi i uwzględnienie interesów zachowaw­
czych, sprawiło ogólnie dobre wrażenie.

Berlin, 14 Stycznia. Dzisiejsze posiedzenie 
izby deputowanych, na którem  nie znajdowali 
się ministrowie, zagaił p. Grabów, który za­
kończył swoją mową wezwaniom do okrzyku. 
Niech żyje K ról! I z b a  jednozgodnie wydała
ten okrzyk.—Ju tro  odbędzie się wybór pre­
zesa.

Ateny, 11 stycznia. B ilans banku poświad­
cza ciągle wzrastający stan tego zakładu, po­
mimo rewolucji przed trzem a wszczętej m ie­
siącami. Dywidenda oznaczona jest na 59 
drachm czyli 12%.

Turyn, 13 Stycznia. Dzień otwarcia parla­
m entu wyznaczony został na 28 Stycznia. 
Zapewniają że minister m arynarki Ricci po­
dał się do dymisji. W ładze municypalne w 
Neapolu zapisały się na 50,000 fr. w liście 
składek na ofiary rozbójnictwa.

Aleksandrja, 13 Stycznia. W ice-K ról oddał 
do rozporząOzenia rządowi francuzkiemu 500 
żołnierzy murzynów, którzy statkiem  fran- 
cuzkim m ają być przewiezieni do Meksyku.

Berlin, 14 Stycznia. Nądzisiejszem  nabo­
żeństwie uroczystem w katedze, na którem  
znajdowali się następca tronu i ministrowie, 
wszyscy deputowani liberalni byli nieobe­
cnym i. F rakcja  lewego środka roztrząsała 
wczoraj kwestję adresu. W iększość przema­
wiała za adresem, ale żadnej uchwały nie po­
wzięto. F rakcja stronnictwa postępowego 
naradzała się dopiero w tym  przedmiocie. Na 
dzisiejszem pierwssem posiedzeniu izby de­
putowanych Taddt 1 doręczył Berlińskie adre- 
sa pochwalające postępowanie sejmu. Pow tór- 
ny wybór dotychczasowego prezydjum jest 
niewątpliwy.

Berlin, 15 Styczniu. Bank paryzki podwyż­
szył dyskonto na 5°/°; Bank londyński żaś 
na 4%.

Kopalny ten olej jest nadzwyczaj tani, roz- 23,7, w Tyrolu na 30,5, w Czechach na 25,7, 
szerzające się użycie czystego oleju łu p k o -; na M orawie na 24,8, na Szląsku na 25,2, w 
wego do oświecania, wywołało dystylację na j Galie 
w ielką skalę, przy której pozostaje znaczna macji

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E
— Niebo wczoraj było zachmurzone, po­

wietrze zupełnie spokojne, ciepłe i wilgotne, 
wieczorem oziębiło się. Średnia tem peratura 
dnia je s t 0 stopni; największe cjepło po połu­
dniu 1 stopień, największe zimno wieczorem 
1 stopień Iieaum ura. B arom etr wznosił się, 
średnia jego wysokość jest: 763,53 milime­
trów. Elektryczność 18 stopni.

Anna Kam ińsk i, la t 28 licząca, .uieza- 
mężna, wyrobnica ze wsi Pogorzelec, gm. 
Pokrow sk, pow. Sejneńskiego, powracając 
w nocy z d. 15 Listopada r. z. mocno podpiła 
z wesela, porodziła na drodze dziecię pici męz- 
kiej, lecz nie wie, czy ono było żywe lub czy 
nieżywe, gdy dopiero po wytrzeźwieniu się 
dostrzegła, że dziecię nie żyjo, zachowała je 
w pobliskiem bagnie.

— W e wsi Czyżew, gm. Staraw ieś Rych- 
walska, pow. Konińskim, d. 22 L istopada r. z. 
z podpalenia przez niewyśledzonego sprawcę, 
wybuchł ogień, skutkiem  którego spaliła się 
stodoła ubezpieczona na rs. 420, a w niej zgo­
rzały: maszyny gospodarcze, tudzież zboże w 
snopie i pasza, wartujące około 7,000 rs.

— W  Dziennikach Petersburgskich wy- 
czytujemy wiadomość, że urządzone zostały 
dla korespondencji wewnętrznej stacje tele­
graficzne w Lublinie, Zamościu, Iwangoro- 
dzie, Sterlitam aku i Menzelinsku. Również 
z d. 21-m z. m. otw artą została stacja telegra­
ficzna w Wiatce.

— Zagrzebskie towarzystwo śpiewaków, 
noszące nazwę Kolo, coraz bardziej działalność 
swą rozwija. Na ostatniem walnem zgroma­
dzeniu jego członków, obrani zostali: p. Mra 
zo w ie  p re z e so m , a  z n a n y  a r t y s t a  m u z y c z n y  
czeski, w poinienionem mieście zamieszkały, 
p. Łżiczarz, dyrektorem; członkiem zaś ho­
norowym mianowany został Dr. Dworzak 
z Wiednia,

—• Troppauer Zeitung („Gazeta Opawska*) 
donosi, że prezydjum krajowe Szlązka au- 
strjackiego, z powodu coraz bardziej w z m a g a ­
jącego się w Europie przesilenia bawełnicze- 
go, postanowiło przekonać się, czy nie nale­
ży obawiać się, aby przesilenie to nie dotknę­
ło prowincji Szlązkioj. Z zasiągniętych wia 
domości okazało się, że skutkiem  braku i wy­
sokich cen bawełny, może wyniknąć cząstko­
wy pomiędzy klasą robotniczą niedostatek. 
W strzym ane nateraz roboty dotykają jedynie 
bezżennych lub chorowitych tkaczy. Najbar­
dziej ucierpiały fabryki, któro dostarczały 
wyrobów bawełnianych dla Morawy, gdyż 
nio mają obecnie obstalunków. Ula obmyśle­
nia środków zapobieżenia złemu, utworzony 
został dla Szlązka austrjackiego osobny ko­
m itet krajowy, złożony z członków prezydjum 
cesarsko - królewskiego, komisji ziemskiej 
szlązkiej, izby handlowej i przemysłowej i ra ­
dy miasta Opawy. K om itet ten wydeleguje 
za swego ram ienia podkomitety, k tóre badać 
będą stan rzeczy w okręgach najbardziej za 
grożonych. Zadaniem podkomitetów jest: w y­
jaśnienie stosunków klasy wyrobniczej, po 
święeająccj się przemysłowi bawełniczomu 
podawanie komitetowi głównemu wniosków 
co do środków zapobieżenia złemu; wprowa 
dzenie w wykonanie środków uznanych za 
stosowne, i wreszcie stałe śledzenie za położę 
niein tkaczy i możnością ich osiągania środ­
ków do życia. — W  końcu Troppauer Zeitung 
przemawia za niezbędnością, iżby każda gmi­
na wglądała w potrzeby zamieszkałych w niej 
tkaczy i wyrobników.

-  Smarowanie maszyn, powoduje znacz 
ne w ydatki w przemyśle, szczególniej pro 
wadzonym na w iększą skalę, w ydatki bowiem 
na smarowidło powiększają się jeszcze zapła­
tą  nieraz licznej służbie, przeznaczonej nie 
tylko do smarowania maszyn ale i do oczy­
szczania ich od zepsutego smarowidła. P raca  
ta  na kolejach żelaznych zajmuje wielu robo 
tników, a zużywana tam ilość tłuszczu na 
smarowidło jes t daleko znaczniejsza, aniźeliby 
się mogło wydawać. T ak  naprzykład wielka 
północna kolej żelazna w Anglji, wydaje ro 
ćznie na smarowidło samych tylko wagonów 
z wyjątkiem maszyn w jej warsztatach się 
znajdujących, przeszło 300,000 fr.

Tysiączne kombinacje ekonomiczne były 
przedstawiane w celu zmniejszenia tego w y­
datku. Drogie oleje i tłuszcze, mieszano z o- 
lejami pośledniejszego gatunku; lecz korzy­
ści zmniejszenia w ydaku na smarowidło, po 
większej części znikały skutkiem  powiększa­
nia wydatków na służbę do oczyszczania, po­
nieważ z nie tak  czystych tłuszczów, przy 
kręceniu się kół, tworzy się rodzaj czar­
nego ciastowatego ciała, zwanego po fran- 
cuzku cambonis, będącego mieszaniną tłu ­
szczu z kurzem  i drobnym pyłkiem  motalo- 
wyrn powstałym  z tarcia osi o panewki.

Z pomiędzy ciał, używanych do mięszanin, 
rzucono się do oleju pochodzącego z dystyla- 
cji łupku.

ilość niedochodu czyli oleju niższego gatunku. 
Ten to niedochód mięszano z tłustościami i 
używano do smarowania maszyn i wagonów, 
co jednakże nie uchraniało od tworzenia się 
wyżej wspomnionego czarnego ciała. Ciało to 
doszedłszy do pewnej gęstości utrudnia obra­
canie się kół i zmusza do czyszczenia pane­
wek.

Dla zmniejszenia kosztów oczyszczania, p. 
Aerts, wpadł na m yśl użycia cząstkowo wo­
dy zamiast tłuszczu do smarowania osi. Sy- 
stom at jego je s t następujący: naprzód sm aru­
je się osie w punktach zetknięcia się z pane­
wkami. Po pewnym przeciągu czasu, który 
tylko prak tyka może ściśle oznaczyć, tłustość 
lub oliwa użyta za smarowidło zaczyna się 
zgęszczać. Natenczas zamiast smarowidła do­
daje się wody. Ruch odbywa się z jak  najlżej­
szym tarciem, a woda nie prędko się zanie­
czyszcza i dla tego nie często potrzebuje być 
odmieniana. K iedy się następnie po długiem 
wypróbowaniu tego środka przypatrzyć osi, 
to dostrzega się, że jes t ona otoczona bruna­
tnym tłuszczem ułatwiającym kręcenie się 
kola. Zużycie tłuszczu zatem nio nastąpiło, 
ponieważ punkta tarcia jeszcze są zabezpie­
czone, działanie wody jest tu  takie, że jej czą­
stki rozlane pomiędzy smarowidłom znajdu- 
jącem się na osi, a smarowidłem na panewce 
osłabiają stykanie się ich powierzchni i nie 
dopuszczają ścierania się z sobą tłuszczów. 
D la wprowadzenia w praktykę tej metody, 
panewkę otacza się zbiornikiem mającym w 
lolnej części tyle wody, żc obrączkowy ząb 
umieszczony na osi, przy każdym obrocie ko ­
ta wyrzuca ją  na panewkę i niejako ją  zale­
wa.

Doświadczenia dokonane w różnych w ar­
sztatach w Bruxeli okazały jak  najpomy­
ślniejsze skutki; dla togo metodę tę wprowa­
dzono już w użycie na wschodnich kolejach 
Anglji.

Telegraf zaatlantycki. P . Varley, inźe- 
n jo r - e le k t r y k  T o w a r z y s tw a  m ię d z y n a ro d o ­
wego transatlantyckiego, ogłosił w Mechanic s- 
Magazine list, w  którym  wykazuje, żc dzisiej­
szy postęp nauki czyni znacznie łatwiejszą 

ommunikację między A uglją i Ameryką. 
Przysposabianie gutta-perchy, jak  twierdzi 

Varley, od r. 1857 znacznio udoskonalone 
zostało, ajej siła izolująca stała się dziesięć ra­
zy większą jakpoprzednio. Linapodw odnałą- 
cząca Dunwich z Zandwoort ma długości o- 
koło 200 kilometrów, a założona w 1858 r., 
zawiera eztery dru ty  przewodnie, ważące 34 
nlogram y na kilometr. I)w a z tych drutów  
są poprostu izolowane przez podwójną w ar­
stwę gutta-perchy; między dwoma innemi zaś 
pomieszczona je s t jeszcze w arstw a kompozy­
cji Chattertona, złożonej z smoły roślinnej i 
gutta-perchy. L ina podwodna w Lewestoft 
i Zandw oort założona w  1862 T'. zawiera ró­
wnież ja k  D unw ichska cztery druty, ale ka­
żdy z tych drutów jes t izolowany przez trzy 
warstw y gutta-perchy, między któremi jesz­
cze pomieszczona jest kompozycja Chatterto­
na. D ruty  te próbowano były w Sierpniu 
r. z., a doświadczenie okazało, że odosobnienie 
c z y li iz o lo w a n ie  l in y  w  1802  b y ło  je d e n a ś c ie  
razy lepszejak w 1858. Również powiększo­
no znakomicie silę przewodnią miedzi; jest 
ona o 25 na 100, czyli o jednę czwartą część 
większa w linie z 1826 r. jak  w linie z 1858,
a  w iad o m o , że s z y b k o ś ć  p r z e s y ł k i  ro ś n ie  w  
s t o s u n k u  te j s i ły  p rz e w o d n ie j . W  k o ń c u
próby jak im  poddają się liny podczas i po fa­
brykacji, są dziś daleko delikatniejsze; a ucho­
dzenie elektryczności niedostrzeżone w 1858 
r. łatwoby dziś wykryto. — Szybkość trans­
misji liny podwodnej telegraficznej zależy od 
siły przewodniej miedzi, od jej rozmiarów i 
odosobnienia, a jakakolw iek byłaby długość 
tej liny, to jednak  można wzmacniać prawie 
nieskończenie jej siłę przewodnią, zwiększa­
jąc grubość miedzi i dokładność odosobnie­
nia. Koszta przerzucenia przez Ocean liny, 
mającej wewnątrz gruby drut zdolny do po­
dawania 12 wyrazów na minutę, nie byłyby 
większe jak  gdyby drut był cienki i mógł po­
dawać tylko 1 do 2 wyrazów na minutę. Ta­
kież samo byłyby koszta pokrycia zewnętrz­
nego i zatopienia drutu grubego, jak i cien-

i na 20,4, na Bukowinie na 29,6, w Dal- 
na 30,1, w W enecji na 25,9, w W ę ­

grzech na 19,9, w Chorwacji i Slawonji na 
30,2 w Siedmiogrodzkiem na 34,9, na P o ­
graniczu wojennem na 34,9. Dziecko, które 
doczekało się piątego roku życia, może pra­
wdopodobnie dojść do 39,5 lat życia.

—1 Do Ameryce i Anglji, sekta mormonów 
najliczniej reprezentow aną jes t w Danji. 
W  ciągu pierwszych 6 ciu miesięcy 1862 r. 
liczono tam  3,001 mormonów, pomiędzy któ- 
ytni samych ducnownych rozmaitego sto­

pnia było 512. Z  tej liczby na samą Ko­
penhagę przypada 1,033 mormonów z 186 
duchownymi.

— Jeden z dzienników paryzkich dono­
sząc o zmianie w urządzeniu latarń gazo­
wych w Paryżu, podaje następującą historję 
oświetlania tej stolicy.

„Od 1666, r. kiedy zaczęto oświetlać ulice 
Paryża, znaczne zmiany zachodziły w tym  
względzie. P ierwotnie używano do togo świec 
łojowych pięć na fuut, które umieszczano w 
latarniach na rogach ulic; latarnie to paliły 
się tylko od 20 Października do 31 Marca i 
to z wyjątkiem nocy księżycowych; taki spo­
sób oświetlania istniał w ciągu całego wieku. 
W  1767 r. latarnie oświecane świecami, zo­
stały zamieniono lampami olejnemi, wy bitem i 
wewnątrz blachą dla odbijania światła; wszy­
stkich takich lamp było w Paryżu 5,695. 
W  1776 r. wydany został rozkaz oświetlania 
m iasta codziennie, nawet w noce księżycowe, 
a w 1785 umieszczono rower bery oddzielne­
go kształtu przed mieszkaniami komisarzy 
policji (commisaires du Ohatelet). Od tego 
czasu aż do 1820 r. nie zaszła żadna zmiana 
w oświetlaniu ulic Paryża. W  1826 r., p. Fres- 
nel, fizyk, wynalazł system at soczewek do re- 
werberów, z któremi robiouo próby na dro­
dze nad kanałem S-go Marcina; lecz syste­
m at ten podobny do używanego przy la ta r­
niach m orskich, rzucał zbyt rażące światło, a 
przytem koszta urządzenia latarń według nie­
go były zbyt wielkie, i dla te g o  z o s ta ł  zanie­
c h a n y .” W  kilka lat potem zamiast prostego 
reflektora, wprowadzone reflektory zakrzy­
wiano w rewerberach, skutkiem  czego lepiej 
oświecały one środek ulicy. W  r. 1830, za­
częto używać gazu, tak  że olej tylko sześć­
dziesiąt lat miał wyłączny przywilej oświetla­
nia. Od togo czasu, użycie gazu szybko się 
upowszechuiło i pomimo współzawodnictwa 
elektryczności i oleju łupkowego, zachowuje 
monopol oświetlania Paryża; lecz ciągle za­
prowadzane są zmiany w przyrządach w celu 
powiększania siły światła; tak teraz zapro­
wadzają latarnie z kulistemi szkłami, i tako­
we niżej umieszczają, mianowicie żeby zmniej­
szyć rzucany przez nie cień.

— W  bardzo ciekawym opisie w yspy Ma­
dagaskaru, zamieszczonym w Presse Scienti- 
fique, spotykam y wiadomość że mieszkańcy 
tamtejsi Malgaszowie, są nadzwyczaj zapalo­
nymi miłośnikami tatica i śpiewu; naw et naj­
wyżsi urzędnicy dają w tym  względzie dobry 
przykład, a zmarła królowa, w czasie uro­
czystości dworskich, z chęcią oddawała się 
przyjemności przetańczenia niewinnego kou- 
tredaaga. Sposób jej tańczenia dosyć był cie­
kaw y. Czterech silnych sirondosów (żołnie­
rzy gwardji) w z n o s iło  do góry królowę sie­
dzącą na krześle, czterech innych chwytało 
krzesło szczęśliwego wybrańca. Żołnierze z 
krzesłam i wykonywali wszystkie figury za 
tancerzy, którzy siedzący przypatrywali się 
sobie. D o k tó r  Milliet, miał zaszczyt prze­
tańczyć tak  całego kontredansa z królową. 
Orkiestrę stanowiła muzyka pałacowa woj­
skowa, doskonale i czysto grająca na trąbach. 
Muzyka ludowa jest daleko mniej posunięta; 
używają do niej dwa instrum enta, wynalazku 
Malgaszów, to jes t bobra i kajanltę. Bobr jest 
to rodzaj skrzypców o jednej stronie, a kajanka 
rodzaj kastanictów . Bobr i kajanka znane 
są także na wyspie Burbon, gdzie wzbudzają 
wesołość nietylko Malgaszów, ale naw et i 
kreolów.

kiego. Przygotow anie i zapuszczenie w Oce­
anie A tlantyckim  liny z drutem przewodnim 
ważącej 25 kilogramów na kilometr, koszto­
wałoby 350,000 fun. szt.,— liny zaś ważącej 
175 kilogramów na kilom etr 700,000 fun. szt. 
Widzimy z tego, że byłaby widoczna oszczę­
dność w wybraniu liny mającej znaczniejszą 
szybkość w przesyłce depesz. — Gdybyśmy 
chcieli przejść szybkość 12 wyrazów na mi­
nutę, korzyści nieszłyby w tym  samym sto­
sunku , gdyż depesze zwykle nie są podawa­
ne z rów ną dokładnością przy znaczniejszej 
szybkości. Towarzystwo telografji trans­
atlantyckiej miałoby zresztą tylko dwie sta­
cje w odległości około 3,000 kilometrów, mo­
głoby zatem płacić dobrze swych telegrah- 
stów i wybierać najzdolniejszych, oraz uży­
wać aparatów najbardziej wydoskonalonych. 
Ze wszystkiego togo widać, żo przedsiębior­
stwo tego rodzaju ma wszelkie w arunki po­
wodzenia.

— Prof. D r. Molin, który  z polecenia au­
strjackiego m inisterstw a handlu jeździł przed 
rokiem do Francji dla zbadania postępów 
sztucznej hodowli ryb, oraz rozmaitych in ­
nych przydatnych do jedzenia istot w morzu 
żyjących, wykładać m a obecide w Chioggp1’ 
z polecenia nam iestnika królestwa lomban 
ko-woneckiego, prelekcje popularne o
nem rozmnażaniu ryb, o aklim atyza:cT  * 
wych ich gatunków, o sztucznej hodo w i s lyg 
i innych mięczaków i t, d. *

— Oznaczenie przecięci0"!0 . '. V  H 1 'J* 
cia ludzkiego, Gzyli wieku, i o ja u  go cażdy
nowonarodzony prawdopoc o ni c ojsc może,
n a le ż y  do l ic z b y  najważniejszych zadań sta­
tystyki. W  tym  względzie uczeni na t o m  
nolu p ra c u ją c y , podają rozmaite bardzo do­
brze o b m y ś l a n e  sposoby obliczania. W iek 
p r z e c i ę c i o w y ,  do jakiego każdy narodzony
m o ż e  prawdopodobnie dojść, obliczony zo­
stał w monarchji austrjackiej na 24,1 lat, a 
mianowicie: w dolnej A ustrji na 23,4, w gór­
nej Austrji na o4,i, w Salzburgu na 33,8, 
w S tyrji na 30,7, w K aryntji na 32,5, w K ra­
inie na 28,5, na pobrzożu austrjackicm  na

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— W  tych dniach opuścił prasę, w starau- 

nem wydaniu, zbiorek poezij A leksandra 
K raushara pod tytułem  Listki, z epigrafem 
z Horacjusza: „Sum ite m ateriam , vestris, qui 
scribitis, aequam viribus,” poświęcony w o-
góle Juljanowi G   w D > do którego
zwrócony je s t przedśpiewek; sonety zaś szcze­
gółowo poświęcone są Romualdowi Giedroić. 
W zbiorku tym  znajdują się niektóre znane 

już poezje, któro były umieszczane w Jutrzen­
ce. W szystkie odznaczają się wzniosłością 
myśli, gorącą miłością do swych współ­
w y z n a w c ó w  i rodzinnego kraju  i często uda-
tną  formą, w tych zaś któro podzuaczono są 
1862  r., znać w stosunku do pisanych w la­
tach poprzednich, większą łatwość wierszo­
wania, większą gładkość i o p ie w a n ie  formy, 
co pozwala dobrze w r ó ż y ć  o przyszłości au­
tora, Szkoda wszakże ze p- Kraushar, w nio- 
których miejscach u ż y w a  zupełnie nowych 
wyrazów, jak  wapolimlony JUŻ ty tu ł Przed­
śpiewek, jak  icdzKkmia w sonecie Ideały i 
Rzeczy w is t° śó 'M,l?u? w przekładzie z W ik tora  
Hugoj°® z?ze mniej Szczęśliwego brudnopis w 
żarcik11 Kiedym smutny, lub prowincjonali- 
zino pieśnią, w poezji Do Mojej Lireuki, 
tak rażącego nasze ucho. Zawsze w obecnym 
czasie, kiedy tak rzadko można się spotkać 
z udatniejszemi poezjami, Listki p. K rausha­
ra z przyjemnością dają się czytać, a przy 
dalszej pracy autor może zająć jedno z niepo­
ślednich miejsce w rzędzie młodszych na­
szych poetów.

— Czasopisma wydawanego przez tow a­
rzystwo muzeum czeskiego, pod tytułem: Pa- 
matky, czasopis Musea kral. Czesk‘ho pro diejepis 
hlavnie czesky, wyszedł w Pradze działu V -go 
zeszyt 4-ty, obejmujący1 Dalszy ciąg wybor­
nego artykułu  krytycznego o Aleksandrze 
W ielkim , przez D ra Gablera; O b. klaszto­
rze Panien Prcm onstrantok nad Olirzą, przez 
konserwatora F r. Benesza; Zdobycie Ostaszy 
i o b l ę ż e n i o  Brumowa w 1421 r„ przez prof. 
\ \ r. W. Tomka; Szczegóły do topografji i dzie­
jów księztwa Opawskiego, przez I i .  Swobodę; 
Starożytne obrazy w kościele parafjalnym  w 
Rudnicy, przez prof. J . E . Wocla; Do dzie-
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Jńw zastąpienia w Czechach kalendarza Ju ­
liańskiego przez Gregoriański i t. d.

— P. Ant. Rybiczka darował towarzystwu 
muzeum czeskiego 250 egzemplarzy swego 
dzieła pod tytułem. 0 erbich i peczetiech stapu 
knieżskeho v Czechach, o którem podaliśmy nie­
dawno w „Dzień. Pow .” wiadomość.

Donosiliśmy niedawno o zgonie D ra 
Med. Czejki, b. profesora na uniwersytecie  ̂
prażskun i po dwakroć (w roku 1859 i 1800) , 
dziekana kolegjum doktorskiego. Dr. Ozejka 
był nadzwyczaj czynnym na polu literatury . 
czeskiej pracownikiem. Język  czeski winien j 
mu swe pod względem matcrjalnym zbogace- ' 
nie przez starannie opracowaną terminologję , 
lekarską i muzyczną. P race jego literackie i  
służą za wzór poprawnej i wzniosłej czeszczy- j 
zny. Tłómaczył on wiele z obcych języków, a I 
mianowicie: z niemieckiego (Getego), z illi- 
ryjskiego (Draszkowicza poezje i o odrodze­
niu się narodu illiryjskiego), z francuzkiego 
(Xiamartine’a), z hiszpańskiego (wybór poezij), 
z angielskiego (wybór z poezij H. K. W hite 
i H.W . Longfollowa, oraz znaczną liczbę dra­
matów Szekspira). Obok tego pozostawił on 
w rękopiśmie przekład na język czeski „Nau­
ki o harm onji” P itsch’a, „Nauki gry na for­
tepianie,, Cram era i „Zasady nauki m uzyki” 
Skrupa, który to ostatni przekład wyszedł 
świeżo z druku.

Głośno w literaturze czoskiei imię zyskały 
mu przedewszystkiem przekłady dramatów 
Szekspira. Z tych niektóre, mianowicie: Ro­
meo i Julia, Antoniusz i Kleopatra, oraz król Hen­
ryk V, wyszły już z druku, a G pozostało w rę- 
kopiśmie.

iiailćt Stanu Królestwa.
PR O T O K Ó Ł

R a d y  S t a n o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  

z dnia 25 Październiku (G Listopada) 1862 r.
P o  przeczytaniu i zatwierdzeniu protokółu 

poprzedzającego posiedzenia, wniesiono pro­
jek t do postanowienia o egzekucji należności 
Skarbowej.

Przepisy egzekucji i należności S karbo­
wych w Królestw ie, biorą swój początek 
w zamieszczonych w Dziennikach P raw  po­
stanowieniach Królewskich z d. 19 Czerw­
ca 1810 r. i z d. 17 Października 1811 roku. 
Od owego czasu przez ciąg la t 40-tu popra­
wiane rozporządzeniami Rządoweini i W ła­
dzy Skarbowej, obowiązują teraz ja k  nastę­
puje:

Do zapłacenia Skarbowi jego należności, 
* mających s ta łe  term ina poboru, zostawiony 

m L ;l° n -r^ ucntom wolny od egzekucji cały
tcrm m ow vcl?’ z M ącen ia  należności bez-

y , do 10 j n i p 0 wezwaniu o za­
płacenie, a co ilo należności z kontraktów  
wynikłych, te ściśle na terminach umńwio- 
nych płacone być winny.

Skoro czas oznaczony, lub umówiony ter­
min bezskutecznie upłynie, w ysyła się egze­
kucja wojskowa z żołnierzy pieszych, jak  na­
stępuje:

a) o zaległą należność aż do rs. 75, po je­
dnym żołnierzu na każde rs. 15—

A) od rs. 75 do rs. 1,500, po jednym  żoł­
nierzu na każde rs. 75—

c) od rs. 1,500 do najwyższej sum y, po je ­
dnym  żołnierzu na każde rs. 150.

W  b r a k u  ż o łn i e r z y  p ie s z y c h  w y s y ła j ą  s ię
konni, z których jeden liczy się za czterech 
pieszych, zaś w niedostatku zupełnym żoł­
nierzy, wysyłają się cgzckwonci z cywilnych 
ludzi wybierani.

-Egzekucja ta trwać może najdłużej dni 14, 
poczem następuje sekwestracja, czyli zajęcie 
i Sprzedaż ruchomości kontrybuenta, albo je ­
go gotowych dochodów, lub wreszcie wy­
dzierżawienie albo objęcie na własności ono- 
goż, W  Zarząd Skarbowy czyli w Admini­
strację. Do sekwestracji używani są Sokwe- 
stratorowie przez Rządy Gubernjalne nomi­
nowani, a w niedostatku tycli, Naczelnicy 
i  owiatowi upoważnieni są wybierać do tej 
posługi innych ludzi.

K ontrybuent egzekwowany ponosi nastę­
pujące koszta egzekucji:

1. Przybyłem u na grunt egzekwentowi 
powinien dać pomieszczenie i żywność, a 
prócz tego po kop. sr. 7 % dziennie do rąk  je ­
go płacić: nie jes t obowiązany dawać furaż 
konnemu.

2. Skarbowi opłacić winien tytułem  kary 
egzekucyjnej po kop. sr. 7% za każdy dzień, 
od każdego egzekwenta licząc ich tylu, ile 
wysłanych do niego być było pwinno, choć- 
b j  naw et żaden z nich na grunt nie przybył, 
co trw a przez dni 14 lub do czasu zaprowa­
dzenia sekwestracji, a jeżeli sekwestracja 
zaraz nie rozpocznie się, to najdłużej do dni 
30, po upływie których nie liczą się kary. 
Ud należności nie przenoszących rs. 7 kop. 50, 
od nieopłaconych kar i od tych należności, 
od których liczony je s t dla Skarbu procent 
za poczekanie, kontrybuent egzekwowany 
kary Skarbowi me płaci. *

3. Przybyłem u na grunt Sekwestratorowi 
należy się pomieszczenie dla niego samcg-o, 
dla jednego lub dwóch jego służących, i dla 
dwóch, lub trzech koni, a prócz tego koszta 
podróży na dwa konie i djety po kop. sr. 90 
dziennie.

W ysokość kar egzekucyjnych zwłaszcza 
I”1 Pomniejszych należności, gdzie dochodzą 
. Jo u a miesiąc, wywoływała oddawna uża- 
aiua się kontrybuentów.

«traI °^Ẑ T tok?0 częste skargi na Sekwe- 
przedln*W’' ?*ówu\° w tem, iż oni usiłowali 
straeyjno ^ Jak .^ jhardzie j czynności sekwe- 
padającj4hVim Pomnożenia ilości przy­

zb tego powodn^ i -
chodów i Skarbu Rządowa Przy-
ministracyjnej p ro je k t '1, f taw ik l Tadzio Ad- 
mającego zmienić przepiSvJ.<('J P^tonow ienia, 
uowicie w tom, iżby kary  eo'z«L.?°^.nc mia' 
stąpione były opłatą procentu j<yC-yj ne z.a"

od wszelkich zalegających n aW n o ścU  
stał kokwestracja wykonywaną była prz’ez
Sol P itn y c h  ze Skarbu i kaucjonowanych 
' _"vestratorów , pozostawiono zaś w nim 
n ić??18 eSzekucji wykonywać się mającej 
nych e^z°kwentów wojskowych lub cywil-

I0jek t ten przesłany Radzie Stanu, roz­

poznany został w W ydziale Skarbowo-Ad­
ministracyjnym i w Czerwcu z. r. wniesiony 
na Ogólne Zebranie.

Podniesiony w dyskusji nad nim głos je ­
dnego z Członków Rady, wykazał niedogo­
dności jakie zajść mogą przy wykonywaniu 
mieszczących się w nim przepisów, głównie 
w używaniu egzekwentów wojskowych. To 
było powodom, iż projekt zwrócony został 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu do 
przerobienia w tem  mianowicie, iżby ograni­
czyć się na używ aniu egzekwentów cywil­
nych.

W ywiązując się. z tego, Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu przedstawiła pod d. 
14 (26) W rześnia b. r. Nr. 45,425 przerobio­
ny projekt, a ten przy decyzji Rady Admini­
stracyjnej z dnia 18 (30) W rześnia b. r. Nr. 
15,166 przesłany został Radzie Stanu do roz­
poznania.

Art. 1 togo projektu zamienia dotychcza­
sową egzekucję 14-duiową na nieodstępną do 
daty zapłacenia należności lub sekwestracji- 
Egzekw ent cywilny, pobierać ma dziennie 
po kop. sr. 15, prócz żywności i pomieszcze­
nia; dotychczas pobierał kop. sr. 7% . Egzc 
kwenci wojskowi używani nie będą.

Art. 2 oznacza term in do rozpoczęcia se­
kwestracji na dni 30, od daty uchybienia 
w opłacie; dotychczas mogła ona następować 
w dni 14.

Art. 3 ci postanawia w miejsce teraźniej­
szych kar egzekucyjnych procent 1%  lub 
'/z'Yona miesiąc, ten ostatni od należności, od 
których pobiera się oddzielnie procent za 
spóźnienie.

Art. 4, 5 i 6 oznaczają sposób liczenia i po­
boru procentu artykułem  8-cim postanowio­
nego.

Art. 7 w miejsce teraźniejszych Sekwe- 
stratorów niepłatnych ze Skarbu, postana­
wia stałych, płatnych ze Skarbu i kaucjono 
wanyeh.

Art. 8 i 9 wskazują, że sekwestrowany nie 
będzie płacił Sekwestratorowi djet i kosztów 
podróży, któro płacił dotychczas.

Art. 10, 11 i 12 polecają zebranie w całość 
wszystkich przepisów egzekucyjnych, u trzy­
mują w swej mocy niniejszym projektem nie­
zmienione i polecają zamieścić postanowienie 
w Dzienniku Praw .

W ydział Skarbowo-Adm inistracyjny w ro­
zbiorze tego projektu, uważał przedewszyst­
kiem, iż projekt mieści w sobie przepisy 
zmieniające zasady dwóch wyżej wymienio­
nych postanowień Królewskich pomieszczo­
nych w Dzienniku Praw ; a że postanowienia 
w tym D zienniku zamieszczone, stósowniedo 
artykułu  9-go postanowienia Najwyższego 
z dnia 17(29) Kwietnia 1818 roku, mogą być 
zmieniane tylko za Najwyższem upoważnie­
niem, przeto zdaniem W ydziału wypada, iżby 
upoważnienie to wyjednane było.

Rada Stanu przyjęła ten wniosek W y­
działu.

W stęp do postanowienia nastręczył W y ­
działowi uwagę: iż zamieszczone w niem prze­
pisy służyć powinny, nie tylko dla należności 
Kasom Skarbow ym  do poboru przekazywa­
nych, ale i dla wszelkich innych ulegających 
egzekucji administracyjnej. Zaprojektował 
więc W ydział zmianę We wstępie wyrazów 
należności Kasom Skarbowym do poboru przeka­
zywanych, na wyrazy wszelkich należności ule­
gających egzekucji administracyjnej.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  K s i ą ż ę , 
Prezes Rady, uczynił uwagę: że przepisy
projektu są tylko tymczasowe, do czasu ure­
gulowania Gmin i stanowczego urządzenia 
Sądów Gminnych, i wnosił: aby we wstępie 
do postanowienia zamieszczoną była stoso­
wna o tein wzmianka. W nosił także: aby 
wyrazy wstępu po zasiąg nieniu zdania Rady 
Stanu, były zastąpiono wyrazami po wysłu­
chania Rady Stanu.

W szystkie te zmiany Rada Stanu jedno­
m yślnie przyjęła, a w skutku tego redakcję 
wstępu ustanowiła, jak następuje:

Chcąc wprowadzić ulepszenia w dotych­
czasowych zasadach egzekucji wszel­
kich należności, ulegających egzekucji 
administracyjnej, zanim takow a przy 
stanowczem urządzeniu Gmin i Sądów 
Gminnych ostatecznie będzie mogła 
być uproszczoną, R ada Adm inistracyj­
na Królestwa, z mocy udzielonego so­
bie N a j w y ż s z e g o  upoważnienia, na przed­
stawienie Komisji Rządowej Przycho- 
chodów i Skarbu, i po wysłuchaniu 
Rady Stanu, postanowiła i stanowi, 
co następuje:

Co do artykułu 1-go, uważał W ydział 
Skarbowo-Administracyjny, iż egzekucja nie 
odstępna byłaby zanadto uciążliwą dla dłu­
żników, i że trzydniowa powinnaby być sku­
teczną, tam gdzie niewypłatność nie pocho­
dzi z zupełnego braku środków, gdzie zaś ten 
brak zachodzi, to i dłuższa egzekucja skut­
ków nie osiągnie.

W  ciągu dyskusji nad tym artykułem  dwa 
podano wnioski:

1) Radca S tanu Królestw a Hejlm an wno­
sił: aby w miejsce egzekucji, czy to nieod­
stępnej, czy trzydniowej, zaprowadzić prze­
syłanie trzech awizacij czyli przypomnień 
płatnych po kop. sr. 15, z odstępami ośmio­
dniowemu

2) Członek Rady S tanu Rosen, wnosił: 
aby egzekucję zastąpić zawiadomieniem o- 
strzegającem, że jeśli dłużnik w ciągu dni 
15-tu należności do właściwej K asy n ie  wnie­
sie, sekwestracja do niego zarcgulowaną zo­
stanie* 7ia takie zawiadomienie dłużnik pła­
ciłby kop- sr. 15.

Wydział Skarbowo-Adm inistracyjny o- 
świadczył się przeciw wnioskowi Radcy 
Stanu Królestwa Hejlmana, uważając: że
przyjęcie onego mało co zmniejszyłoby 
koszta kontrybuentow i; że możność za­
prowadzenia sekwestracji byłaby w takim  
razie więcej odsuniętą od dnia uchybienia 
terminu, niż przy trzydniowej egzekucji; i żo 
wysyłanie aż trzech awizacij czyli trzech 
przypomnień byłoby zbyteczncm, a za nadto 
trudziłoby W ładzę egzekucyjną.

Co do wniosku Członka Rady Stanu Rose- 
na, W ydział mniemał: żc w ogóluośoi w kra­
ju  tutejszym  podatki stałe płacone są dość 
regularnie, zalegająca zaś część należności 
Skarbowych pochodzi głównie z opłat nic- 
mającycli stałego term inu poboru, lub odno­

szących się do kontrybuentów  nie mogących 
uiścić się na terminie. W ypada więc przy­
pomnieć im to, dać czas aby mogli przysposo­
bić się do zapłaty, i zabezpieczyć ich w tym  cza­
sie od niespodziewanego zesłania Sekw estra­
cji; aby zaś to wszystko osiągnąć, potrzeba 
aby sekwestracja koniecznie poprzedzaną by­
ła zawiadomieniem ostrzegającem. Łączył 
się więc W ydział ze zdaniem Członka Rady 
Stanu Rosena, z tą  wszakże modyfikacją, aby 
data wręczenia zawiadomienia ostrzegającego, 
była poświadczaną przez miejscowego W ójta 
Gminy a sekwestracja mogła następować nie 
prędzej, jak  w dni 15-cie od tej daty.

W  zawiązanej co do tego wniosku dyskusji, 
p. o. D yrektora Głównego Skarbu, Radca 
Stanu Królestwa Bagniewski oświadczył: iż 
W ładza Skarbowa zgadza się na zastąpienie 
egzekucji ostrzeżeniem, ale zwracając uwagę 
na to że W ójci Gmin nie w każdej wsi znaj­
dują się, a zachodziłaby trudność w ich wy­
szukiwaniu i mogłyby z tąd powstawać re ­
klamacje, wuosił: iżby ostrzeżenia doręczane 
były przez egzekwentów którym  bez poświad­
czenia W ójta Gminy powinna być daną wia­
ra publiczna, a których możnaby nazwać 
W oźnemi Skarbowemi. W ybieraniby oni byli 
z ludzi umiejących pisać i przyzwoicie pro­
wadzących się, szczególniej z pośród wysłu­
żonych żołnierzy, wsparcielO-cio kopiejkowe 
pobierających. W ypada im oznaczyć płacę 
stałą, i nadać charak ter urzędnika. W nosił 
także Radca Stanu K rólestw a Bagniewski, 
aby początkowo wyrazy artykułu  1-go: w trzy 
dni a najpóźniej w ciągu dni 15-tu, zastąpione 
zostały wyrazami: wciągu dni 15-tu, bo zosta­
wianie po uchybieniu term inu trzech dni wol­
nych bez możności wysłania ostrzeżenia, 
uważał zbyteczncm.

Radca S tanu Królestw a Baszczyński był 
zdania: że przy obszerności teraźniejszych 
powiatów, wysyłanie W oźnych Skarbowych 
okaże się. niemożliwem; że w palecie karnym  
płatnym  leży rękojmia, żc on będzie doręczo­
ny, co mogłoby następować przez posługacza 
gminnego, lub policjanta miejskiego; że na- 
koniec w opłacie za palet wypada zachować 
stopniowanie, to jest kop. 5 od należności niż­
szych od rs. 5, kop. 10 od należności między 
rs. 5 a rs. 100, a kop. 15 od należności rs. 100 
i wyższych.

Ze względu na to propozycje Rada Stauu 
na wniosek Yice-Prezesa, odesłała artykuł 
1-wszy i 2-gi projektu do rozbioru przez 
W ydział Skarbowo-Adm inistracyjny, za po­
rozumieniem się z Władzą, Skarbową.

A rtykuły  3, 4, 5 i 6 co do których W ydział 
Skarbowo-Administracyjny niemiał nic do 
uwagi, przyjęła Rada Stanu, z tą tylko w ar­
tykule 4-m zmianą, przez Członka Rady K o­
złowskiego zaproponowaną, iżby po wyrazach: 
po dzień 15-ty położyć dla jasności wyraz: włą­
cznie.

Co do arttStułu 7-go uważał W ydział Skar- 
bowo-Administracyjny, iż posady Sekwestra- 
torów dla zachowania porządku hierarchicz­
nego w biórze Naczelnika Powiatu, powinny 
należeć do klasy XI-toj.

Członek Rady Gruszecki wyraził zdanie: 
że przed ustanowieniem stałych Sekw estra- 
torów, wypada odstąpić od teraźniejszego 
zcentralizowania poborów; że ustanowienie 
podług propozycji dwóch stałych Sekwestra- 
torów na powiat, nie odpowiedziałoby potrze­
bie; i że zamierzone ustanowienie 78 nowyćb 
posad, je s t w sprzeczności z dążeniem do po 
mmejszema ich liczby.

W nosił więc aby rozbiór propozycji usta­
nowienia Stałych płatnych ze S k a r b u  Sckwe- 
stratorów, odłożyć do późuiejszego czasu a 
zostawić Sekwcstratorów jak  są teraz.

Członek Rady K urtz mniemał: że przy 
zniesieniu egzekwentów, jodynym środkiem 
egzekucyjnym będzie sekwestracja, a ztąd 
czynności Sekwestratorow się powiększą, dla 
czego usprawiedliwionym je s t wniosek o za­
mianowanie stałych Sekwestratorów. Sekwe- 
stratorow ie wprawdzie teraz nie przynoszą 
w ydatku Skarbowi, ale kontrybuentów ko­
sztują wiele, i kosztowaliby jcszczo więcej, 
gdyby obok zniesienia egzekucji wojskowej, 
pozostali jak  są.

Członek Rady Różjrcki uważał: że dotąd 
egzekucja niebyła ściśle wykonywaną, bo pa- 
lety częstokroć pocztą przesyłano dla braku 
egzekwentów, a pomimo to, nie często przy­
chodziło do sekwestracji, nie można więc 
spodziewać się aby przez zniesienie egzekucji 
egzekwentami wykonywanej, czynności se­
lf wcstracyjne znacznie się powiększyły. U w a­
żał także: iż właściwem jest, aby dłużnik po­
nosił koszta egzekucji, niewyręczając się w 
tem inucmi kontrybuentami regularniej od 
niego płacącemi; uważał nakoniec iż naduży­
ciom przez teraźniejszych Sekwestratorów 
popełnianym, możnaby zapobiedz żądaniem 
od nich kwalifikacji, i mianowaniem ich przez 
Wyższą od Naczolnika Pow iatu Władzę.

P . o. D yrektora Głównego S karbu obja­
śnił: że nietylko mieszkańcy kraju, ale i G u­
bernatorowie Cywilni żądali stałych Sekw e­
stratorów, uważając dotychczasowych za szko­
dliwych. W ładza Skarbowa obstaje zatem 
pomimo przybywający dla Skarbu wydatek.

W niosek Członka Rady Gruszeckie­
go, Rada S tanu odrzuciła większością 
30 głosów przeciw' 6 ciu.

Radca Stanu Królestwa Baszczyński uwa­
żał: żo oznaczenie w postanowieniu wysoko­
ści płacy i kosztów podróży, nie je s t właści­
we, bo to należy do włościwych corocznie za­
twierdzanych etatów.W nosił więc za w ypu­
szczeniem cyfr z A rtykułu 7-g0. W niosek ten 
poparł Yice Prezes Rady.

R ada Stanu zgodziła się na zmianę 
przez Radcę Stanu Królestwa Baszczyń­
skiego proponowaną,większością 29 gło­
sów' przeciw 7-miu.

Radca Stanu Królestwa Michał Lew iński 
zaproponował dołączenie do postanowienia 
etatu zatwierdzonego. W niosek ten poparty 
został przez Członka Rady Gruszeckiego.

Sekretarz Stanu objaśnił: że tu idzie o 
utwmrzenio posad niższych od klasy IX -tcj. 
Podług Ustawy o Służbie Cywilnej Rada 
Administracyjna mocną jes t w każdym czasie 
tworzyć tego rodzaju posady, dołączenie wiec 
etatu do postanowienia byłoby zbyteczncm

W niosek Radcy Stanu Królestwa 
M ichała Lewińskiego, został odrzucony 
większością 29 głosów przeciw 7.

Poczem artykuł 7 przyjęto ze zmianą 
wyżej wyrażoną, a artykuły  8 i 9 bez 
zmiany.

Po art. 9-m, W ydział Skarbowo-Admini- 
stracyjny zaprojektował artykuł dodatkowy, 
mający na celu oddanie Wójtom Gmin egze­
kucji niektórych drobnych zaległości.

Yice-Prezes Rady uczynił uwagę, iż W y ­
dział proponując ten artykuł, nie wiedział 
jeszcze o zamieszczonej we wstępie do po­
stanowienia, na wniosek J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  W ie l k ie g o  K s ię c ia  Prezesa Rady 
wzmiance: iż postanowienie niniejsze jes t 
tymczasowe, do stanowczego urządzenia gmin 
i Sądów Gm innych.

Przewodniczący w W ydziale Skarbowo- 
Administracyjnym, Członek Rady W ęgleń­
ski wnosił, za zwróceniem tego artykułu do 
W ydziału.

Rada Stanu postanowiła odesłać pro- 
ponowauy artykuł dodatkowy do W y­
działu. '

W  dyskusji nad art. 10-m, Radca S tanu 
K rólestw a Hejlm an był zdania: iż artykuł 
ten je s t zbyteczny. Zaw arte w artyku le pole­
cenie przedstawienia projektu do przepisów 
o zbiegu egzekucji Sądowej z A dm inistracyj- 
ną i projekt do instrukcji mającej objąć wszy­
stkie przepisy egzekucyjne, nie potrzebuje się 
mieścić w postanowieniu, mającem być ogło- 
szonem w Dzienniku Praw , lecz je s t raczej 
przedmiotem zwykłych dyspozycij admini­
stracyjnych.

J e g o  C e s a r s k u  W y s o k o ś ć  W ie l k i  K s i ą ż ę , 
Prezes Rady, był zdania, iżby wypuścić z po­
stanowienia art. 10. Zam iary W ładzy dosta­
tecznie wskaże protokół posiedzenia Rady 
Stanu.

R ada S tauu zgodziła się na wypusz­
czenie art. 10.

Art. 11 przyjęto, po wypuszczeniu z niego 
wyrazów: i o ile Instrukcja w poprzedzającym 
artykule wskazana, na zmianę ich nie wpłynie, 
a to w związku z wypuszczeniem z postano­
wienia Art. 10-go.

 ̂ Art. 12 przyjęto bez zmiany, poczem J e g o  
C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie l k i  K s ią ż ę , Prezes 
Rady, zakończył posiedzenie i oznaczył na­
stępne na dzień 29 Października (10 L isto­
pada) b. r. na godzinę 1-ą z południa.

P R O T O K Ó Ł
R a d y  S t a n u  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o

z d. 29 Października flO Listopada) 18G2 r.
Odczytano i przyjęto protokół posiedzenia 

z dnia 25 Października (6 Listopada) 1862 r.
W  dalszym ciągu dyskusji nad projektem 

do praw a o egzekucji należności skarbowych, 
odczytano protokół posiedzenia W ydziału 
Skarbowo-Adm inistracyjnego z d. 26 P aź­
dziernika (7 Listopada), co do punktów ode­
słanych na przeszłem posiedzeniu Ogólnego 
Zebrania R ady Stanu pod rozbiór tegoż W y­
działu.

W ydział przedstawił, że po zmodyfikowa­
niu przez obecnych na jego posiedzeniu p. o. 
D yrektora Głównego Skarbu i Radcę Stanu 
K rólestw a Baszczyńskiego propozycij uczy­
nionych przez nich na posiedzeniu Ogólne- 
go Zebrania Rady, W ydział łącząc się z te- 
mi propozycjami objął jo w następującej re­
dakcji art. 1 i 2 projektu.

Art. 1. W  ciągu dni 15 po bezskutecznym 
upływie term inu na pobór należności, czy to 
mających stałe term ina poboru czy innych 
do których wniesienia term in szczegółowe 
rozporządzenia właściwej W ładzy, lub zawar­
te umowy wskażą, wysyłane być ma do za­
legającego w opłacie ostrzeżenie: że jeżeli na­
leżności clo właściwej K asy nie wniesie, se­
kw estracja zostanie do niego zaregulowaną 
po upływie dni 15 od daty doręczenia ostrze­
żenia.

Art. 2. Do doręczenia ostrzeżeń ustanowie­
ni będą W oźni Skarbowi a poświadczenie 
ich o dopełnieniu doręczenia będzie miało 
wiarę publiczną. Woźni Skarbowi pobierać 
będą od kontrybuenta za każde ostrzeżenie 
kop. 5, przy należnościach do włącznie rs. 10.

Kop. 10 przy należnościach wyższych od 
rs. 10 do włącznie rs. 50.

Kop. 15 przy należnościach wyższych nad 
rs. 50.

K ontrybuent nie będzie obowiązany dawać 
W oźnem u żywności lub pomieszczenia.

A rtykuły  1 i 2 w proponowanej przez 
Wydział redakcji Rada Stanu przyjęła.

Projektow ane przez siebie poprzednio dwa 
artykuły  dodatkowe po art. 1 i pierwszy po 
art. 9 projektu zamieszczonemi być mające, 
W ydział uznał przy zmienionej redakcji in ­
nych artykułów  projektu za zbyteczne.

Wreszcie zgodnie z wnioskiem Radcy S ta­
nu Królestw a Baszczyńskiego o pominięcie 
cyfr w art. 7 projektu zamieszczonych, W y­
dział zaproponował wypuszczenie zupełne u- 
stępu 2 art. 7; a w następstw ie wniosku 
Członka Rady Stanu Hubego o wyrażenie, 
żo zawieszenie sprzedaży przedmiotów pod­
czas siewów i żniw odnosić się ma tylko do 
własności rolników, W ydział postanowił w 
projektowanym przez siebie artyku le  dodat­
kowym  po art. 9 zredagować w słowach:

„Sprzedaż zajętych rolnikom przedmiotów 
nie będzie miała miejsca podczas siewu na 
wiosnę i w jesieni, za każdym razem przez 
dwa tygodnie i podczas żniwa przez cztery 
tygodnie. Termina te oznaczą dla każdej 
miejscowości właściwe Rządy Gubernjalne 
po zasiągnieniu opinji Rad G ubcrnjalnyck.”

W szystkie te wnioski W ydziału Rada 
Stanu przyjęła.

Radca S tanu Królestw a Baszczyński, u- 
czynił uwagę co do porządku artykułów  pro­
jektu, że artykuły  oznaczające kary  na zale­
gających kontrybuentów, w inny by na po­
czątku być zamioszczone.
. 1̂ ala S tanu zgadzając się z tą  uwagą Rad­

cy totanu K rólestw a Baszczyńskiego, pozo­
staw iła Sekretarzow i S tanu  odpowiednie u- 
porządkowanie artykułów  projektu.

24 dni targowych, dowieziono okowitę 
stępujących powiatów:

wiader kruż.
1. Pow iat W arszaw ski 11,280 9
2. „ Raw ski 5,128 0
3. „ Łowicki 4,798 6
4:. „ K aliski 1,887 7
b. „ Koniński 278 0
6. „ W ieluński 301 3
7. „ P iotrkow ski 6,739 5
8. „ P łocki 567 3
9. „ Pułtusk i 2,535 3

z na-

czar.
8°/.o
89/,o
3-y, o
27,0
7 3/10
2 ł/io
3 5/t

ey.o
3 5/io

W ogóle sprowadzono wia. 33,517, kr.0, cz. 7%  
Ilość powyższą w całości wyekspedjowano 

za opłatą podatku konsumcyjnego.
Do składu rządowego w miesiącu G rudniu 

r. z. nie złożono okowity, obrot przeto skła­
dowej okowity nie miał miejsca.

Miesiąc Grudzień jak  w dawnych latach, 
tak i w roku ubiegłym odznaczył się licznicj- 
szemi dowozami okowity na targi warszaw­
skie, które przed świętami Bożego Narodze­
nia, przybierają charakter zw ykle więcej o- 
żywiony. Głównie powiaty W arszaw ski i 
Piotrkow ski tym  razem przyczyniły się do 
powiększenia cyfry dowozu, k tóra tylko o 
wiader 892 kruż. 2 czar. 7 ł/ ,0 nie wyrówny­
wa ogółowi wiader dostawionych w Grudniu 
1861 r.

Cena okowity przechodząc małe odmiany 
to wzrostu, to obniżenia, stosownie do więk­
szego lub mniejszego, w którym  dniu napły­
wu okowity na Dziedzińcu Urzędu, utrzym y­
wała się między 51 a 55 kopiejek za garniec. 
Z Nowym Rokiem  zaczyna się ona obniżać, 
i nie rokuje odznaczającej się tak  prędko ró­
żnicy na korzyść producentów, jeżeli prze­
szkody w dowozach, któro tylko złe drogi i 
utrudniona kom unikacja z W arszawą spowo­
dować mogą, nie w płyną na jej podniesienie.

Rezultat porównawczy produkcji piwa w 
różnych gatunkach za miesiąc L istopad r. 
1861 i r. 1862 w tymże miesiącu, 
w Listopadzie 1861 w r. 1862

wiader w iader
P orteru  737 „ 718‘4
P iw a Bawars. moc. 245 „ 220

„ „ zwycz. 31,076 ‘/2 „ 36,796%
„ Marcowego 42,814 „ 46,062
„ Szlackeck. 1,017 „ 1,345'/2

razem wiader 75,889'/2 „ 85,142'/2
W yprodukowano zatem w Listop. 1862 r. 

różnych gatunków piwa w ogóle więcej wiader 
9,253.

w Warszawie d. 26 Grud. (7 Stycz.) 1862/3 r.
Ludtcik de Grubenthal.

TBATRA W W ARSZAW IE 
T e a t r  U o z in a ito ś e i,  — Dziś w Piątek, d. 

16 Stycznia, dramat w 2-ch aktach, Błąd, odegra­
ny przez pp. Swieszewskiego, Rakiewiczową, Ła­
pińską, Chęcińkiego, Chomińskiego, Swiergocką. 
Komedja ze śpiewkami w 1-ym akcie, z francuz­
kiego: Sto ZR S to ,  odegrana przez pp. Chęcińskie­
go, Bakałowiczową, Swieszewskiego, Micińską.

f'eiiH m iejsc.

Loża 1 p iętra bil. 
Loża i  p ię tra  z 4 bil, 
Krzesła w 4 pier. rz. 
Krzesło w 4 dru. rz.

rsr. k. na 
ubo. 

3 0 10
2 70 10
m 90 27,
m 7f> 27,

K rzesło w a a s t .  rz.
P a r t e r .......................
G a le r ja .....................
P aradyz   ..

k. na 
ubo. 

60 2 1/ ,  
46 2 7 , 
30 —
16 —

Z acznie się o godzinie 7.

Jutro w Sobotę, Wielki Teatr. — Norma. Pani 
Kirchberg-Karwińska przedstawi rolę Normy.

S 0 E S A  T E L E 6 R  k P I C Z K K .
x ł j e r l in *  z  d n iu  15 s ty c z n i  i.

G o s p o d a r s t w o ,  P r z e m y ś l  i  H a n d e l .  

Sprawozdani# z obrotu handlów#ao 
okowity w M. Warszawx# za vi* Grudzień 1362 v* 

W  upłynionym  miesiącu Grud. r. z. w ciągu

óta Pożyczka Rossyjska . . . . .
Sta „ „ ...........................
Obligacje Skarbowo 4 % ..........................

ż%da- płat’9

9 2 ' / ,
9 8 3 /,
8 5 ' / ,
90'/«  
9 0 'A 
90 'A 

100

L isty zastawne 4 °/0 ........................................
Bilety Banku P o lsk ieg o .................................
W eksle na W a r s z a w ę ..................................

„ Petersburg 3 tygodniow y
f t Londyn 3 m iesięczny . 621„ Pary* 2 „ . . 80tt Hamburg 2 n , 
tt W iedeń 2 „ — 15 1 %  

87 Vg
4 6 %
4 5 7 8

Zyto na targu . .................................. •
,, na dostawę p ó ź u ie j s z ą ........................... _

fi iP ftp y śs* *
Renta 3%  bez kuponu . . . . . . — 69 80

Akcje kredytu r n c h o m e g # ........................... U  32

Ł U B 3  8 I S Ł D T  W * M * Z A W S  & I B J.
z dnia  15 s tyc zn ia .

żądano pła cono
JsoiteC y. rsr. | kop. rsr. kop

Pól-Im porjały Rosyjskie. __ 5 49
Dukaty Holenderskie nowe ważne. __

P » |) ie r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) 92 17
Listy Zast. IU -go Okresu serya
l  i 2 (oprócz cuponu) za 15 rs. , 15 2 15

ditto Serja II. >
Akcje Głównego T ow arzystw a

K-:8syjskiego dróg żelaznych . 119 _ 118 50Obhgi w spółki żeg lu g i Parowej
w K rólestwie Pola: po rs. 750 . ___

A k cje  W spółk Ż eglu g i Parowej
po rs. 100 . . . . . 92 ___

Akcje Drogi Żelaznej Waraza-
w sko-Bydgoskiej po rs. 100  - . 95 IJŁ

di to 500 . .
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 

H o x le .
83 66 83 25

Berlin 100 Tal. 2 M. 99 15 99
tf • 100 Tal. k. t

Gdańsk . 100 Tal. 2 M. 99
100 Tal. k. t. _

Hamburg 3«0  B łlk . 2 M. 151 80 _ . —
Londyn . 1 Ft. St 3 M. 6 69 6 67
Moskwa 100 Rs. 1 M. __ — 99 50
Petersburg . 100 R s. 1 IU. — — 99 75

19 * 100 Rs. k. t. — — — —
P aryi . 300 Fr. 2 M. 80 25 — —

300 Fr. i M. — — —
W iedeń . 150 Złr. 2 M. 87 75 - —

W a rto ś ć  k u p o n u  b ieżącego  o d  o b lig ó w  S k a rb .  rs . 1 k . 1 6 2/s 

od  L is tó w  Z a s ta w n ; U lg o  O k re s u  k. 3 5/ ft

Liverpool, 14 Stycznia. Dziś sprzedano 20,000 
wańtuchów bawełny, ceny o % — '/2 p . wyższe 
mż zeszłego piątku.



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINI8TRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 3 7 2 ) F ran c iszek  G ierak  la t 37 m ający , 
rodem  z wsi T oplina  z gm iny  Skom lin, P ow iatu  
W ieluńskiego, G ubernii W arszaw skiej, w ziąw szy 
przesiedlenie  pod  dn iem  11 S ierpn ia  roku  1856, 
z tejże gm iny  do W ie lu n ia , lecz zam ia s t do tego  
m ia s ta  uda! się do W arszaw y , i tam  ja k o  sto larz  
przez -zas  ja k iś  zam ieszkał; opuszczona żo n a , 
w zywa go aby  ją  o m ie jscu  zam ieszkan ia  sw eg o , 
lub gdyby  kto  o n im , ży c iu  lub  śm ie rc i jego  
w iedział, pow iadom ić m nie na ręce W ó jta  gm iny 
K owale w Pow iecie W ieluńskim  raczy ł.
(1) Jadwiga z M a r k ie w i c z ó w ,  Gierak.

K ow al d . 10 S ty czn ia  1863 r .

O B W IE S Z C Z E N I A  S P A D K O W E .

(N . D . 3 6 1 ) R e je n t K a n c e l a r j i Z i e m i a ń s k i e j  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k ie j  w W a r s z a w ie .
P o  śm ierci U szera  G e c laB ro n  v . B raun  w ie rzy ­

ciela udz ia łu  z >/g części k ap ita łu  z ip . 35 ,0 0 0  
czy li r s .  5 .2 5 0 , n a  n ie ruchom ości na  P rz e d m ie ­
ściu  P ra g a  p rzy  W arszaw ie  po d  N. 391 p rłożonej 
przez zastrzeżenie z ak tu  N . 35 w dziale IV w ykazk 
bypotecznego zabezp ieczonego ,o tw orzy ł się spaden  
do u regu low an ia  k tó re g o , te rm in  na dzień 8 (2 0 ) 

. K w ie tn ia  1863 r .  w K an ce la rji Z iem iańsk iej G u ­
bernii W arszaw sk iej w W arszaw ie  przed  so b ą  
w yzn aczam .

\y a rsz a w a  d. 27 W rześnia (9  P aźd .)  1862 r.
Ś liw iński.

(N .D . 3 6 2 ) R e je n t  K a n c e la r j i  Z i e m ia ń s k ie j  
G u b e r n i  W a r s z a w s k ie j  w  W a r s z a w ie .

P o  śm ie rc i Zofii z H o ffe ró w  K ie f fe rw s p ó łw ła ­
śc ic ie lk i p ra w a  w ieczy ste j d z ie rż a w y  7 '  2 m o r ­
gów  g ru n tu  w e w si Mory- do d ó b r B ro n ie sz e  
z O k rę g u  W arsz a w sk ie g o  n a leżące j w d z ia ło  I I I .  
p od  N r . 7 w y k azu  h y p o te c zn e g o  ty c h ż e  d ó b r 
z am ieszczo n eg o ; o tw o rzy ł s ię  sp a d e k  do  u r e g u ­
lo w a n ia  k tó re g o  w yznaczam  te rm in  n a  d z ie ń  13 
(2 5 ) L ip c a  1863 r. p rz e d  so b ą  w  K a n ce lia r ji  
Z iem iań sk ie j G ub . W a rsz a w sk ie j w  W arsz a w ie .

W a rsz a w a  d n ia  3 (1 5 ) S ty c z n ia  1863 r.
W o jc iech  Ś liw iń sk i.

(N . 11 3 7 3 ) R e je n t  K a n c e l a r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
G u b er n i i  L u b e ls k ie j  w L ub l in ie

Po n a stą p io n e j śm ie rc i: !. T u t i l a  v»i B o g u ­
m iła  M -jsu e r w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i 
w L u b lin ie  pod  S .  p o i. 209  p o łożone j a  N . h y p . 
145 o z n ac zo n e j, 1 2 Z d z is ła w a  W y so c k ie g o  
w ie rzyciela  sum y z ip . 2 0 0 0  p rz e d te m  n a  do 
b ra c h  W o zu c z y n ie  w O k ięg u  T o m aszo w sk im  
p o ło ż o n y c h , ad  N , 39 u b ezp iecz o u e j, a  obecn ie  
w d ep o zy c ie  T .  K. Z . z ło żo n e j; o tw o rz y ł się  
sp ad e k , do  u re g u lo w a n ia  Któ rego,  t a n i m  n a  
d z ień  10 (2 2 ) L ip c a  r .  b. 1863 od g o d z in y  10 
z r a n a ,  w K anccl irji p o d p is a n e g o  l le je a ta ,  w y ­
zn ac z o n y m  z o stan ie .

L u b l in  d n ia  12 S ty c z n ia  1863 r.
L e o n  C iśw ick i.

(N. I). 12) P is a r z  S ą d u  P o k o ju  Okręgu  
W ło d a w s k ie g o .

Z p ow odu  n a s tą p io n e j  Śm ierci: 
a) S z la m y  R o tte n b e r g a  w ła śc ic ie la  n ie ru c h o ­

m ości m ie jsk ich  w  m ieście  W ło d aw ie  po d  N r. 
173 i 171, o ra z  s k le p u  m u ro w an eg o  z iz b ą  m ie ­
s z k a ln ą  w  ś ro d k u  ry n k u  m ia s ta  p o ło ż o n y c h , 
n a d to  w ła śc ic ie la  w ie rz y te ln o śc i, ja k o  to :

a ) Z ło ty c h  p o lsk ic h  1173 g r, 10, n a  n ie ru ­
chom ości dom u N . 93 w  m. W ło d a w ie  w d z . IV . 
pod  N r. 1; b) zip . 3 5 7 2 , n a  n ie ru ch o m o śc i w  m . 
W ło d aw ie  N r. 18 w  d z ia le  IV .  pod  N r. 1; 
z łp .  35 7 2 , n a  n ie ru c h o m o śc i w  m . W ło d a w ie  
N r. 26 w d z ia le  IV .  p o d  N r. 1; d ) z łp .  1500 , 
n a  n ie ru ch o m o śc i w m W ło d a w ie  N r. 223 w dz. 
IV . p od  N r. 1; e) z łp . 600 , n a  n ie ru c h o m o śc i 
w m. W ło d a w ie  p ó ł sk le p u  w ry n k u  m ia s ta  
w d z ia le  IV .  po d  N r . 1 z aq z p ie c z o n y c h ; f) z łp .  
2 0 0 0  n a  n ie ru ch o m o śc i sk lep ie  w  ry n k u  m ia s ta  
g ) R s. 400  n a  n ie ru c h o m o ś c i m ie js k ie j N r. 53 
w m . W ło d a w ie ; h j  rs. 270 n a  n ie ru c h o m o śc i 
m ie jsk ie j w  m. W ło d aw ie  p o d  N r. 65 z a s trz e ­
żo n y ch .

Po  śm ierci N u sy n a  E d e lb e rg  w ła śc ic ie la  n ie ­
ru ch o m o ści w i d . W ło d a w ie  pod N r. 17 p o ło ­
żo n ej.

P o  śm ie rc i Z e lk a  K ro n e n b e rg  n a  d n iu  14 (26 ) 
G ru d n ia  1858 r .  w G d a ń s k u  n a s tą p io n e j,  w ła ­
śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i m ie jsk ie j w m. W ło d a ­
w ie p o d  N r. 16 p o ło ż o n e j.

P o  śm ie rc i M aje ra  S o b o la  w ła śc ic ie la  n ie ru ­
ch o m o śc i w  m . W ło d a w ie  p o d  N r . 5 p o ło ż o n e j,

T o c z y  się  p o s tę p o w a n ie  sp ad k o w e , do  r e g u ­
lo w a n ia  k tó re g o , te rm in  co do  d w ó ch  p ie rw szy c h  
n a  d z ie ń  15 (2 7 ) L u teg o  1863 r .  co do  K ro n e n - 
b e rg a  n a  d z ień  1 (1 3 ) M arca  1863 r., z aś  co 
do  S obo la  n a  d z . 3 (1 5 ) K w ie tn ia  1862 r. o z n a ­
czo n y  z o s ta ł .  W z y w a  p rz e to  w sz y s tk ic h  in te re ­
s e n tó w , ab y  w  o zn ac z o n y c h  pow yżej te rm in a c h  
po d  p re k lu z ją  osob iśc ie  lub  p rz e z  p e łn o m o c n ik ó w  
u rz ęd o w n ie  i s p e c ja ln ie  u m o co w an y ch  s taw ili,  
się , i p ra w a  sw e u d o w o d n ili.

W ło d a w a  d. 19 (31 ) S ie rp n ia  1862 r.
C za jk o w sk i.

(N . D . 371 ) P is a r z  S ą d u  Pokoju  O kręgu  
C z ę s to c h o w s k ie g o .

O g łaszam  źe po  n a s tą p io n e j w d n iu  16 M aja  
1855 r. śm ie rc i M ajo ra  M a jz la  K o rn ik a , w ła śc i­
c ie la  d o m u  w C zęs to ch o w ie  p rz y  u lic y  T a rg o ­
w ej pod N . 138 sto jąceg o , o raz  g r u n tu  z ł ą k ą  
w  K a w ic h -g ó ra c h  p o ło ż o n e g o , w raz  z tym że  
dom em , je d n ą  k s ięg ą  w ie czy s tą , pod N. 54 , do  
r .p e r to r ju m  h y p o tec zn eg o  m ia s ta  C zęs to ch o w y  ‘ 
z a p is a n ą  ob ję tego ; to czy  s ę p o s tęp o w a n ie  s p a d ­
k o w e , do  u k o ń c z e n ia  k tó re g o  te rm in  p re k lu z y j-  i 
ny  p rz e d e m n ą  P isa rzem  na dz ień  15 (2 7 )  L ip c a  j 
r. b . w y z n a c z o n y  z o s ta ł .

R o m an  T o m aszew sk i.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. U. 13, R j e n l  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
G u b e r n i i  L u b e ls k ie j  w L ub lin ie .

F o  n a s tą p io n e j śm ie rc i 1. C h in ina  K iiher w ie ­
rz y c ie la  sum y złp  12 ,0 0 0  w dz.iale IV . pod  N r ' 
32 w y k azu  d ó b r G ia U ek A . B w O k rę g u  T o m a ­
szo w sk im ; 2 J ó ż . f a  B o ru c k ie g o  w ie rz y c ie la  
su m y  z łp .  1000, z w iększe j z łp . 2000 , ad  N . 24 
Z lew k ó w  d z ia łu  IV . w y k a z u  d ó b r S ie d lis k a  w 
O k rę g u  K rasnostaw sk im ^ 3 ) J o a n n y  z G e rli-  
czów  S z e w ło d z iń sk ie j w ie rz y c ic lk i sum y  »-łp. 
800U w uz ia le  IV. po i Nr. 20 w ykazu  d ó b r S ła  } 
w in e k  w O k rę g u  Lub- U kiu i, o tw o rz y ł s ię  s p a -  j 
d e k , do u re g u lo w a n ia  k tó reg o , te rm in  n a  d z ie ń  
5 (1 7 / K w ie tu  a  1863  r. od  g o d z  ny 10 z r a n a
w K a n c e l a r j i  p o d ^ i s a n e g o  R e j e u t a  w y z n a c z o n y m  
Z- *Sta  |e .

L u b i  n d. 24  W  ześm a  (6 P a ź d z ie r .)  1862 r.
L e o n  C -sw ick i.

iN .U .  3 7 0 ) R e j e n t  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
Gu e m u  L u b e l s k i e j  w  i i iedlcacK.

Z  p o w o u u  iić .siąp iu iie j śu jferc i S zy m o n a  JDzie- 
d z ic k  ego  w :e iz y e ie la  sumy' rs. 3u 0 u  mi d o b ra c h  

lisze wie O k rę g u  S ed leek im  i w ie rzy c ie la  su 
m y rs . 31 8 0  n a  U o b ra ih  b o b ib o r łStulno w O g u  | o raz , że inni 
W to d a w s k u u  b y p o te k o w an y c b , tu d z ie ż  ś m ie ic i i 
J ó z e fa  T o c z y sk ie g o  w sp ó łw ła ś c ic ie la  d ó b r K u -  j 
czuby l i t .  A. w O k rę g u  W ęg ro w sk im  p o łu żo - | 
n y ch ; o tw o rz y ły  s^ę sp a d k i do  u re g u io w a m a  
k tó .y c h  nazn. czo n y ra  z o s ta ł te rm in  ltfP dzień  10 
(2 2 )  L ip ca  1863  r. pod  p re k lu z ją  w K a n c e la r j i  
niojt-j w b ie d lc ac b .

S ied lce  d m a  19 (31 ) G ru d a ia  1862 r.
S ta n is ia w  R o s tk o w sk i.

(N . U . 3 6 8 ) H e j e n t K a n c e l a r j i  Z ie m ia ń s k ie j  
Gubernii. G a d o m s k ie j  w  K ie lcach.

Z  śm ie rc ią  A le k sa n d ry  z D ą b sk ic h  R om iszo- 
w&kiej w  d n iu  16 G ru d n ia  1862 r .  n a s tą p io n ą ; 
otw orzy ł  się  s p a d e k  z su m y  1151 rs . n a  d o b ra c h  
C h i  c za  W ie lk a  i O xa z O k rę g u  J ę d rz e jo w s k ie ­
go , tu d z ie ż  n a  d o b ra c h  R zeszów  czy li R ze szo - 
w ek  z O k rę g u  K ie le ck ieg o  G u b e rn ii  R ad o m ­
sk ie j k y p o tte z n ie  u b e zp ieczo n ej, z ło ż o n y . C e ­
lem  p rze to  u re 0 u lo w a n ia  sp a d k u  teg o  i p rzep i- 
s a u iu  ty tu łu  w ła sn o ś c i  rz eczo n e j sum y  n a  k o g  
z p ra w a  w y p ad ać  b ęd zie . W zy w a m  w szy s tk ich  
p ia w a  lu b  p ie te n s je  do  o w e j sum y  m ieć m o g ą ­
cy ch , a b y  w d n iu  26 C ze rw ca  (8 L ip c a )  1863 r. 
w K a n c e la r j i  m ojej z d o w o d a m i u s p ra w ie d li­
w ia jącem u pod p re k lu z ją  s ta w il i  się .
K ie lc e  d n ia  21 G ru d n ia  (2 S ty c z n ia )  1862j3  r.

M iesz k o w sk i.

(N . D . 10) T r y b u n a ł  C y w i ln y  
I. I n s ta n c j i  G u b er n i i  A u g u s to w s k i e j  

W y d z ia łu  II.
* Pow odow any podaniem  P a tro n a  S zym ańsk ie-’ 

go w im ieniu Jó ze fy  Szym ańskiej, pod dniem  16 
(2 8 ) L is to p ad a  r. b. uczynionem , o raz  po p rzeko - 
la n iu  się z p o k ła ia n y ch  dowodów, że lubo w te r ­
m inie, do p ie rw iastkow ej regu lac ji wsi Żelaskow - 
czyzna w Powiecie S e jneńsk im , G ubern ii A ugu­
stow skiej położonej, pod doiem  1 M arca 1821 r. 
spisanym  był p ro tokó ł, z uw agi jed n ak , że w p ro ­
tokóle iym , uczynioną zo sta ła  z urzędu w zm ianka 
przez D elegow anego, że term in  do te j reg u lac ji 
był in ny , a  nie ten , w k tó ry m  się s tro n y  in te re ­
sow ane z g ło siły , chociaż S k a rb  K ró le s tw a, st<i* 
Wł>jąc do pro tokó łu  wyż z d a ty  pow ołanego, pjrzez 
swego pełnom ocnika, praw a w łasności d ób r Z ela- 
skow czy*na stronom  interesow anym  zakwestjo* 
now ai, a  n a stęp n ie , od sporu  tego  odstąp ił, i ty -  

I tu ł w łasności, na  zecz zg łasza jący ch  się w łaśc i­
cieli. u regulow ać dozw olił, ja k  to  p o da jący , re s -  

; k ry p tem  K oniissji R ządow ej Przychodów  i S kar- 
| bu z dn a  2 ( O )  W rześnia 1859 r .  N r. 49875  i 
i  243 5 9  w ydanym ,oudow adnia , ze w zględu je d n a k  
! n a  m ylną d a tę , d re  g u la c ji tak o w ej ozn aczo n ą , 

spó lw łaśc ic ie le  do te jże  wsi z g ło ­
sić się m ogli, T rybunał za tem , postanow ił w ydać 
now y term in , do regu lac ji hypo tek i wsi rzeczonej 
Zelaskow czyzoa, i w ty m  celu , podaje  do p u b li­
cznej wiadomości, iż w dniu 16 C'28) L u tego  1863 
o godzin ie  10 z runa , p rzed  T eofilem  Józefem  
dw óch imion Kow alskim , R ejentem  K ancelarji 
tu te jsz e j odbyw ać się będzie p ie rw iastkow a po­
w tórna  reg u lac ja  hypo tek i wsi Z elaskow czyzna, 
w Fow iecie S e jneńsk im  G ubernii A u g u sto w sk ie j 
położonej, w k tó rym  to  te rm in ie , s tro n y  in te re ­
sow ane, pod p rek luz ją , p rzed  D elogow anym  s ta ­
wić się pow inny.

Suw ałki d . 1 9 L is to p . (1 G ru d n ia ) 18 62 r. 
za P reze sa  Sędzia T ry b u n a łu ,G ra b o w sk i.

(N  D. 353) R z ą d  G u b e r n ia ln y  P łock i.
Poniew aż w łaściciel ra. N asie lska  przy jąw szy  

z wolnej ręk i dzierżaw ę dochodów  konsum cyjnych 
z tegoż  m iasta  na  rok  1863 , z a  u s tanow ioną  ce­
nę rocznie rs . 3 8 0 5 , n a s tęp n ie  w ezw any do za 
w arc ia  k o n tra k tu  i w y staw ien ia  k aucji niechce 
w ykonać ty ch  w arunków , p rze to  w ćelu w ydzier­
żaw ienia tych  dochodów  n a  rok  1863 na  k o sz t 
i odpow iedzialność rzeczonego w łaściciela, te rm in  
do licy tac ji p rzez  op ieczę to w an e  dek la rac je  od- 
być^się m a ją ce j od sum y rs. 3805 , w yznacza w b iu­
rze sw ojem  na  dzień  9 (21) S ty czn ia  r .  b . D e­
k larac je  sk ład a ć  s ię  m ające  nap isane być w inny 
pod ług  w zoru  poniżej zam ieszczonego, p rz y jm o ­
w ane będą  do dnia licy tacji do  g o d z in y  12 w p o ­
łudn ie  na ręce  G uberna to ra  Cyw ilnego lub je g o  
zas tęp cy , późn iej złożone p rzy ję te  nie b ęd ą , a  n a ­
pisane nie pod ług  w zoru lub nie p od ług  a r t .  17, 
18, P o stanow ien ia  R ady  A dm in istracy jnej z dn ia  
16 (2 8 ) M aja  1833 r  lub też  w arunkow e, będą 
uw ażane za nie w ażn e . P rz y  dek la rac ji do łączyć  
n a leży  o ry g in a ln y  k w it n a  vadium  w sum ie rs . 
380 kop. 50 w ym agane, w gotow iźnie  lub lis tam i 
zas taw nem i, albo pap ieram i Skarbow em i na kau ­
cje p rzyjm ow anem i złożone w B an k u  Po lsk im  lub 
kasie  G ubernialnej tu te jsze j. Jeże liby  Die by ło  
ochotników  do licy tow an ia  od  sum y w yżej w y ­
m ienionej, to  z a raz  w tyra sam ym  te rm in ie  p rz y j­
m ow ane b ęd ą  d ek laracje  n a  n iższą o ferte, lecz 
w tak im  raz ie  z atw ierdzen ie  licy tac ji zależeć bę ­
dzie  od d ecyz ji K o m is ji R ządow ej P rzychodów  
i S karbu , je d n a k  plus l ic y ta n ta  obow iązyw ać b ę ­
dzie z a raz  jeg o  dek la ra c ja  w zględem  S karbu. 
S k ła d a ją cy  d ek la rac ją  do łączyć  pow in ien  p rzy  
takow ej św iadectw o k w alifikacy jne  w łaściw ej w ła ­
dzy  Policyjnej, w ykazujące  m iejsce zam ieszkan ia , 
s tan  i zam ożność d e k la ra n tn . O gólne w arunki 
licy tacy jne  i kon trak tow e, skażdem u żąda jącem u  
do p rze jrzen ia , zn a jd u ją  się w W y dziale  S k a r ­
bow ym .

A b y  obw ieszczenie nin ie jsze  każdego  doszło, 
W ójci gm in, B u rm is trze  m ias t trz y k ro tn ie  w od­
stępach  tygodniow ych  og łoszą  i dow ody o g ło sze ­
n ia  w łaściw em u N acze ln ikow i P ow ia tu  z łożą, 
k tó ry  następn ie  takow e p rzed  te rm inem  l ic y ta ­
cy jn y m  do R ządu G ubern ialnego  nadeśle.

P ło ck  d. 18 (30) G rudn ia  1862 r .
G uberna to r C yw ilny , I ) .  D ziew anow ski.

( l )  N aczeln ik  K an ce la rji, S łupecki.
W zó r do dek laracji o p ieczę to w an ej.

W  sk u tk u  og łoszen ia  R ządu  G ubern ia ln eg o  
P łock iego  z dn ia  18 (30) G ru d n ia  1862 r. N r. j 
6 5 ,3 8 0 , p rzy  dołączeniu  św iadectw a kw alifikacy j­
nego w arunkam i licy tacy jnem i w ym ag an eg o , i } 
kw itu na  vadium  w sumie rs. 380 kop. 50 w  de- j 
pożycie k a sy  G ubern ialnej P ło ck ie j, (lub  B anku  i 
P o lsk iego ) złożone, podaję  n in ie jszą  d e k la ra c ją  
przez k tó rą  obow iązuję się za dzierżaw ę docho­
dów konsum cyjnycli z m ias ta  N asie lska  na ro k  
1863 , to je s t  od w łącvn ie  dn ia  20 G ru d n ia  1862 
(1 S tyczn ia  1863) do w łączn ie  d n ia  19 ( 3 ^ G r u ­
dnia  1863 r. p łac ić  S karbow i K ró lestw a sum ę rs. 
N. (w y p isa ć  w yraźnie lite ram i) , poddając  się z a ­
razem  wszelkim  zas trzeżen io m  w arunkam i l ic y ta ­
cy jnem i ob ję ty m . S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t 
w N. p isałem  dn ia  —  m ca —  roku  1863 . 

(podp isać  w yraźn ie  im ie i nazw isk o .)

(N.  D . to leczn ego

(N . D . 97 )  R z ą d  G u b e r n ia ln y  
R a d o m s k i .

P o d a je  do w iadom ości p ub licznęj że na Sali 
zw yk łych  posiedzeń w biurze R ządu  G ubernialnego 
w dn iu  10 (2 2 )  S tyczn ia  1 8 6 3  r. o godzin ie  12 
z po łu d n ia  odbyw ać się będzie g ło śn a  in plus l i ­
c y ta c ja  n a  jednoroczne  od dnia 20  G ru d n ia  (1 
S tyczn ia ) 1862 j3  r. w ydzierżaw ien ie  p rop inacji 
skarbow ej na  części po s ta ro śc iń sk ie j w m. R a ­
dom iu w raz z k a rc zm ą  M leczna zw an ą  od sum y 
rs . 1646 k. 71 d o tą d  op łacan e j.

K ażden  p rze to  m a jący  chęć w ydzierżaw ien ia  
pow yższej propinacji, zaopatrzyw szy  się w vadium  
l j 4  część sum y do licy tac ji w yw ołanej w yrów ny- 
w a jące , o raz  w św iadec tw a kw alifikacyjne, p o ­
stanow ieniem  J .  O. K sięcia N am iestn ik a  K ró lew ­
skiego z d. 24  S tyczn ia  1818 r .  p rz e p isa n e  prze# 
w łaściw ego N acze ln ik a  P ow iatu  w ydane, a  wrayśl 
R ozporządzenia  K om isji R ządow ej P rzychodów  i 
S k a rb u  z dn ia  8 (2 0 )  G ru d n ia  1354 r .  N um er 
7 6 9 4 3 j3 5 5 2 9  i z dnia  4 (1 6 ) W rześn ia  1857 r. 
N r. 3214SJ] 5466 d o k ładn ie  u lega lizow ane , w 
term inie  i m iejscu  w yżej w skazanem  staw ić się ze­
chce, gdzie m ianowici w S e k c ji D ó b r i Lasów  
R ządow ych  każdodzien ie  w godzinach  służbowych 
w y jąw szy  św ią t o źródłach  in tra ty , rodzaju  i w y­
sokości podatków  oraz c iężarów  grun tow ych , bliż­
szą  w iadom ość pow ziąść  będzie m ógł, o sta tn ie  
zaś użytków  p rzedm io tem  w ydzierżaw ien ia  b ę ­
d ący ch , każd y  z p retenden tów  na  g runcie  p rz e ­
k o n ać  się wiDien.

R udom  d . 15 (2 7 ) P aźd ziern ik a  1862 r .  
za G u b ern a to ra  C yw ilnego,

R adca  G ubern ia lay , Stokow ski.
N aczeln ik  K ancelarji, Sw irski.

(N. D .

(N . D.

(N D . i  i ) R e j e n t K n c e l a r j i  Z ie m i a ń s k i e j  
d u b e r n t i  R a d o m s k ie j  w K ie lc a c h .

O g łu sza  że p o  śm ierci:
1. M ar jan n y  Z a b o rs k ie j w ie rzy c ie lk i sum  rs. 

262  k o p . 50 i p o ło w y  su m y  rs .  3 9 5  z d ó b r 
S ie d lc e  z O k rę g u  S zy d ło w sk ieg o  do  dep o zy tu  
D y rek c ji z ło żo n y ch , o ra z  p o ło w y  sum y rs .  46 
k o p . 51 w d ep o zy c ie  B a n k u  P o lsk ie g o  b ęd ące j.

2 . I l i ja c y n ta  i R oza lii m a łż . Z y c h , ja k o  d a ­
w n ie jsz y ch  J ę d r z e ja  i M a r ja n n y  z W ite c k ic h  
Z y c h ó w ,  późn ie jszych  w łaśc ic ie li dom u  w K ie l­
cac h  N r. h y p . 52 o z n aczo n e g o .

3. J ó z e fa  W o jc iech o w sk ieg o  w ła śc ic ie la  dom u 
w K ie lcach  N . h y p .  130 o z n aczo n eg o , o ra z  w ie  
rz y c ie ia  sum  n a  ró ż n y c h  n ie ru c h o m o śc ia c h  w 
K ie lc a c h  ja k o  to : a )  z łp . 1000 n a N .  h y p . 136; 
b) z łp . 1100 na  N r. h y p . 135; c ) z łp . 655  n a  
n a N .h y p .  45 ; d ) z łp .  130 n a  N . h y p . 157; e )  
z ip .  336  n a  N r. h y p o t. 63; f)  o s t r z e ie n ia .d la  
z łp , 149 g r .  5 i su m y  z łp . 108 g r .  9 n a  N r. h y p . 
172 z ap isa n y c h .

O tw o rz v iy  się  s p a d k i, do  u re g u lo w a n ia  k tó ­
ry c h , w y zn aczo n y  je s t  te rm in  n a  d z ie ń  12 (2 4 ) 
K w ie tn ia  1863 r. p o d  p re k lu z ją .

K ie lce  d. 26 W rześn ia  (8  P aźd zio r.) 1862 r.
Hilary Kudlicki.

(N . D . 369) R e je n t  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
G u b ern i i  A u g u s to w s k e j  W y d z ia łu  11.

O g ła sza  się żo z pow odu śm ierci:
J .  J a n a  S zefera  w łaścic ie la  d ób r ziem skich  

K ark iszk i i w spółw łaściciela  dób r ziem skich 
D z ia rk isz k i v . Sokołow szczyzna, obydw óch tych  
d ó b r w O g u  M arjam p o lsk im  G ubern ii A u g u sto w ­
skiej po łożonych .

2 O tto n a  S ze le ra  w spółw ierzycieia sumy zło- 
ty ch  poi. 5 ,257 , g r .  6 1/4 w dziale IV  pod N. 6 
n a  d o b rach  K aw kokaln ic  w P o w iece  K alw ary j- 
skim  położonych, zabezpieczonej.

3. J ó z e fa  i M arjan n y , m ałżonków  B rom sław - 
sk ich  w ierzycieli sum  złp. 1 2 0 0 , z łp . 1 2 0 0 , 
złp . 177 g r. 28 , i z łp . 600 w  dział* IV. pod n u ­
m erem  1. 4, 5 . i 7. na  nieruchom ości m. Suw ałk  
N r . liyp . 53 oznaczonej, ubezpieczonych, toczy 
się postępow anie spadkow e do u regu low ania  k tó ­
rego  te rm in  na  d z ie ń  5 (17) L ip c a  r .  b je s t  w y­
ż n ie  zony. s tro n y  w ięc in te resow ane  z praw am i 
swemi do  K au ce la rji podpisanego R e jen ta  z g ło ­
sić się zecnoą pod prekluzją .
Suw ałki d. 27 G rud . (8  S ty cz .) 1862J3 roku.

W ładysław  R usocki.

340) S ą d  Pokoju  O kręgu  
W ę g r o w s k ie g o .

P o w o łu jąc  się n a  obw ieszczenie  swe z dn ia  15 
(2 7 ) W rze Ś D ia  1862 r .  w D zien n ik a  P ow sze­
chnym  N r. 227 z roku  zeszłego zam ieszczone, 
po d a je  do publicznej w iadom ości, iż decyzją  
w dniu dzisiejszym  zap ad łą , te rm in  do p ie rw ia ­
stkow ej regu lac ji ogrodu  zagonów  o śm n astu , oraz 
dzia łku  g ru n tu  ornego  zagonów  ośm nastu  w m ie j­
scu zw anem  C en tu ry a  na m ieście D roh iczyn ie  po­
łożonych p rzez  W alen teg o  Sw ie tliń sk iego  od 
F ran c iszk a  R aczkow icza  n ab y ty ch  do dn ia  9 (21 ) 
K w ie tn ia  1863 r.  odroczył.

W zyw a zatem  in te resen tów  p raw a  do te j n ie ru ­
chom ości m a jących , aby  w term inie  now oozna 
czonym  p rzed  P isarzem  Sądu tu te jsze g o  pod p re ­
k luz ją  p raw  sw ych z a r t .  154 p raw a  o hypo te- 
k a ch  w y n ik a ją cą  się staw ili.

Sokołów d . 28  G rud. (9  S tycz .) 1862 j3  r .
P odsędek, W eber.

miimis ofiarna Miiim
(N. i ) .  9 6 ) R z ą d  G u b e r n ia ln y  P łock i.

Podaje  do pow szechnej w iadom ości, że dn ia  11 
(2 3 ) S tyczn ia  1863 r. w sali posiedzeń tu te jsze ­
go R ządu G ubernialnego, od godziny  12 z rana  
odbyw ać się będzie p ow tó rna  publiczna g łośna 
licy tacja , n a  w ydzierżaw ienie od dn ia  20 G rudnia  
1862 ( i  S ty c z n ia ) 1663 roku do do dn ia  20 M aja 
o l  C zerw ca) 1868 roku r jb o łó s tw a  dzikiego w 

brębie ekonom ii rządow ej Zakroczym ,m ianow icie  
w m ie jscach  n iespornych  na  p raw ym  brzegu  rzek i 
W isły  i N arw i, tu d z ież  na  rzece W k ra , jez io rach , 
łą k a ch , i n a  praw ym  b rzegu  rzek i N arw i przy. 
wsi K ikoły, a to n a  rysico  dotychczasow ego  d z ie r­
żaw cy. od sum y I t r s .  411 kop. 5 2 j l2  rocznie 
przezeń  o p łacan e j. W zywa p rze to  chęć licy to w a­
n ia  m a jący ch , aby  w pow yżej oznaczonym  te rm i­
nie i m iejscu  staw ili się, zaopatrzen i w św iad e ­
ctw o kw alificy jne  Postanow ien iem  K sięcia N am ie­
s tn ik a  K ró le s tw a  z dn ia  24 S ty czn ia  1818 r .„  i 
rozporządzen iem  K om m issy i R ządow ej P rz y c h o ­
dów i S k a rb u  z dn ia  4 (1 6 )  W rześn ia  1857 r. 
N r. 3 2 1 9 8  w skazane, przez w łaściw ego N acze ln i­
k a  Pow iatow ego w ydać a przez R ząd G ubern ia juy  
po tw ie rdz ić  się w inne, bez tego  bowiem  św iad e ­
c tw a n ik t do lic y ta cy i p rzypuszczonym  nie b ę ­
dzie. O bok tęgo  z ao p a trzy ć  się należy  w g o to ­
wiznę na vadium  rs . 102 kop. 88  w ynoszące, a 
rów ne \ J \  cz-ści ceny licy tacy jnej, k tó re  do d e ­
p o zy tu  K asy  G ubernialnćj Płockiej p rzed  rozpo ­
częciem  licy tacji, m a  być złożone, a n astęp n ie  u - 
trzy m u jąćem u  się przy  licy tacji n a  uzupełn ienie 
k a u c j i p rzy ję te  zostanie, n ieu trzym ujący  się zaś 
na licy ta c ji bezzw łocznie powrócone mieć będzie. 
O innych szczegó łow ych  w arunkach każdego cza­
su dow iedzieć  się m ożna w biurze Sekcji D óbr i 
L a só w  p rzy  tu te jszy m  R ządzie G uberm alnym .

P ło ck  d. 11 (2 3 ) G rudn ia  1862 r.
G u b e rn a to r Cyw ilny, D . D z ie w a n o w s k i.

N aczeln ik  K ancelarji, w z . K usociński.

2 48 ) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
A u g u s to w s k i .

S k u tk iem  z m ie n io n y c h  w a ru n k ó w  d o  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a  przez  licy ta c ję  d o c h o d u  z p ro p i­
n a c ji we w siach  C z a rn a  K ry n ic a , D e w o n isz k i, 
K ę p in y , S z la jn ie  i T r a k i s z k i  od M a jo ra tu  J a ­
nó w  z ekonom ii K a lw a r ja  o d p a d ły c h , R ząd  G u ­
b e rn ia ln y  p o d a je  do  p o w sze ch n e j w iad o m o śc i, 
że w d n iu  22 S ty c z n ia  (3 L u te g o )  1863 r. o g o ­
dz in ie  1 po  p o łu d n iu  odbędzie  s ię  w b iu rz e  R z ą ­
du  G u b e rn ia ln e g o  w S u w a łk a ch  n o w a  l ic y ta c ja  
n a  w y d z ie rż a w ie n ie  od  d n ia  1 S ty c z n ia  1863 r. 
do 1 C ze rw ca  1868 r. p o m ie n io n e g o  d o c h o d u  
p o c zy n a ją c  o d  su m y  rs .  167 k . 39 1/2 bez w k ła ­
d a n ia  n a  p rz y sz łe g o  d z ie rż aw c ę  o b o w ią zk u  iż ­
by  p rz y jm o w a ł s k u tk i a d m in is tra c j i  p rzed  1 S ty  
czn ia  1863 r.

K ażdy p rz e to  m a jący  z am ia r u b ie g a ć  się  o tę  
d z ie rż a w ę  w in ien  z n a jd o w a ć  się w te rm in ie  i 
m ie jscu  w yżej w sk a z a n y m  zao p a trzo n y :

a) W  św iadec tw o  k w a lif ik a c y jn e  p o s ta n o w ie ­
n ie m  N a m ie s tn ik a  K ró le s tw a  z d n ia  2 4 S ty c z u i»  
1818 r . p rzep isan e , a  w y d a n e  p rzez  w łaśc iw eg o  
N a c z e ln ik a  P o w ia tu  p o d łu g  w z o ru  p rz ez  K o ­
m is ję  R zą d o w ą  P rzy c h o d ó w  i S k a rb u  po d  d n iem  
4 (1 6 )  W rz e ś n ia  1857 r. N . 3 2 1 9 8 /1 5 4 6 6  w s k a ­
zan eg o , k tó re  a b y  m og ło  b y ć  w cześn iej ro z p o ­
z n a n e , k o n k u re n t  o b o w ią za n y  je s t  ta k o w e  p rz y ­
n a jm n ie j n a  trz y  dn i p rz ed  te rm in em  lic y ta c y j­
nym  z ło ży ć  R zą d o w i G u b e rn ia ln e m u .

b) W  św ia d e c tw a  k a sy  sk a rb o w e j n a  z ło żo n e  
v ad iu m  w k w o c ie  w y ró w n y w a ją c e j l j 4  części 
su m y  do  lic y ta c ji p rz y ję te j tu d z ie ż  w g o to w i­
znę  n a  u z u p e łn ien ie  teg o ż  v ad iu m  w s to s u n k u  
p o s tąp io u e j p rzez  sieb ie  cen y  d z ie rżaw n e j.

U trz y m u ją c y  się  p rz y  d z ie rżaw ie  o b o w iązan y  
b ęd zie  p rz y ją ć  o g ó ln e  w a ru n k i  p rzez  K om isję  
R ządow ą  S k a rb u  co do  d z ie rżaw  te g o  ro d z a ju  
p rz e p isa n e , k tó re  p re te n d e n t  w  k ażd y m  czasie  
w b iu rz e  R ządu  G u b e rn ia ln e g o  p rz e jrz e ć  m oże.

Z a  późne  ob jęc ie  posesji p lu s  lic y ta n t n ie  m o­
że ro śc ić  p re te n sji i p o p rz e s ta n ie  na  dochoijpic 
z a d m in is tra c ji o s ią g n ię ty m .

Ż a d n e  z a sk a rż en ia  ze s tro n y  u b ie g a ją c y c h  się 
o d z ie rż a w ę  p rzy ję te  n ie  b ę d ą .

D e k la ra c je  p rz e to  ich  w in n y  b y ć  b e zw a ru n ­
k o w e  a  k a żd y  u trz y m u ją c y  się  p rzy  lic y ta c ji 
s ta n ie  się  o b o w iązan y m  w z g lęd e m  R ządu  z a raz  
od d a ty  .p o d p isa n iu  p ro to k ó łu  lic y ta cy jn eg o  a 
to  pod  u t r a tą  z łożonego  v ad iu m  i po d  ry g o rem  
o g ło sze n ia  n a  je g o  o d p o w ied z ia ln o ść  now ej l i ­
c y ta c ji.

C h o ciażb y  zaś  z a tw ie rd z e n ie  te g o  p ro to k ó łu  
lu b  u c h y le n ie  o n eg o  późn iej j a k  w  m iesiąc  od  
d a ty  je g o  p rzez  K om isją  R z ąd o w ą  S k a rb u  na  
s tą p i ło  n ie  b ęd z ie  m óg ł ro śc ie  z tą d  żad n e j p re ­
te n s ji.

U p rz e d za  się  l ic y ta n tó w  ab y  m iędzy  sobą  n ie- 
do p u szcza li się zm ow y  i u d z ie la n ia  o d s tęp n eg o  
d la  zm n ie jszen ia  ko rzyści ja k ie  S k a rb  o s iąg n ą ć  
zam ie rz y ł p rzez  lic y ta c ję , 'w r a z ie  bow iem  d o ­
s trz e ż e n ia  teg o  w in n i do  o d p o w ie d z ia ln o śc i n a  
d rodze  S ąd o w e j p o c ią g n ię c i z o stan ą .

S u w a łk i d. 21 G ru d . (2 S ty c z n ia )  1 8 62 j3  r.
G u b e rn a to r  C y w iln y , K o ry tk o w sk i.
N a cz e ln ik  K a n c e la r j i ,  W ojew ódzk i.

93) M a g is t r a t  M ia s ta  
W a r s z a w y .

Z m ocy  ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji R zą d o w e j 
S p raw  W ew n ę trz n y c h  z d n ia  30 P a ź d z ie rn ik a  
(11 L is to p a d a )  r. b. N r. 2 1 8 0 4 (3 2 9 5 1  odbędzie  
s ię  w d n iu  11 (2 3 )  S ty c z n ia  1863 r. o g odz in ie  
12 w p o łu d n ie  w  sali p o s ied z e ń  M a g is t r a tu  li 
c y ta c ja  w  6 o d d z ia łac h  in  m in u s  p rz e z  op ieczę ­
to w a n e  d e k la ra c je ,  a  po  ic h  ro zp ieezę to w an iu  
d a lsza  l ic y ta c ja  g ło ś n a  od  sum  ja k ie  n a jk o rz y ­
s tn ie j z ad e k la ro w a n e  b ę d ą  p o m ię d z y  k o n k u re n ­
tam i k tó rz y  z ło ży li de k la ra c je  n a  d o s ta w y  w 
c ią g u  ro k u  1863 .

1 . S u k n a  i p łó tn a  o raz  su ro w y ch  i g o to w y c h  
m a te rja łó w  i in n y c h  p o trz eb  do u m u n d u ro w a ­
n ia  d la  s tra ż y  o g n io w e j.

a ) S u k n a  szn raczk o w eg o  w  p o śled n ie jszy m  
g a tu n k u  a rs z y n ó w  1552 w e rsz k ó w  4 a rs z y n  od 
ko p . o śm d zies ią t siedm  i p o ł.

b )  S u k n a  sza firo w eg o  a rszy n ó w  72 w e rszk ó w  
4, a rszy n  o d  ru b la  sreb . je d n e g o  k o p ie je k  j e ­
d e n as tu .

c ) S u k n a  pąso w eg o  a rszy n ó w  6 w ersz. 13 */j» 
a rs z y n o d  rs . d w ó ch  k .  c z te rd z ie s ta  c z te rec h .

d ) S u k n a  c za rn eg o  a rszy n ó w  1115, a r s z y n o d  
ru b la  s reb rem  je d n e g o  k o p . je d e n a s tu .

e) S u k n a  c iem n o -z ie lo n eg o  w  p o śled n ie jsz y m  
g a tu n k u  a rsz y n ó w  102 3  w e rszk ó w  4, a rszy n  od 
k o p . o śn id z ies ięc iu  d w óch .

1) P łó tn a  flam an d zk ieg o  w lep szy m  g a tu n k u  
a rszy n ó w  1265 w erszków  1, a rszy n  od  k . o śm na 
s tu  i p ó ł.

g ) P łó tn a  f la m a n d z k ieg o  w p o ś le d n ie js z y m  
g a tu n k u  czyli p a ru s in a z w a n e g o  a rszy n ó w  2359 
a rszy n  od k o p . je d e n a s tu  i pół.

h) P łó tn a  k o szu lo w eg o  a rszy n ó w  5805 w e r­
szków  1, a rs z y n  od k o p . t rz y n a s tu  i pół.

i) P łó tn a  p o d sze w k o w eg o  a rszy n ó w  14322 
w e rsz k ó w  12, a rszy n  o d  k o p . d z ie w ięc iu  i p ó ł.

k )  P łó tn a  c z a rn e g o  k ra sze m in a  z w an e g o  a r ­
szy n ó w  2382  w erszk ó w  4, a rszy n  od  k o p . d w u ­
n a s tu

1) H a f te k  d ru c ia n y c h  tuz inów  132, tu z in  od  
k o p . trz e c h .

ł )  G a lo n u  z ło teg o  a rszy n ó w  30, a rs z y n  od r u ­
b la  s re b re m  je d n e g o  k o p . c z te re c h  i p ó ł

m ) H a lsz tu k ó w  s z tu k  4 7 8 , s z tu k a  od  k o p . 
d z ie w ięc iu  i pół.

n ) M a te r ja łu  c z a rn e g o  ły c z k o w e g o  n a  b u ty  
z  d łu g ie m i do  k o la n  cho lew am i p a r  12 1 4 , p a ra  
od  rs . trz ech .

o) M a te r ja łu  n a  b u ty  z k ró tk ie m i c h o le w am i 
p a r  120, w ięk szy ch  lic ząc  za  m a te r ja ł  n a  je d n ą  
p a rę  od ru b la  je d n e g o  k o p . p ięc iu .

p )  M a te r ja łu  n a  b u ty  z  k ró tk iem i ch o lew am i 
p a r  150, m n ie jszy ch  p a ra  od  k o p . o śm dziesięfciu 
p ię c iu .

ą)  F a r t u c h ó w  s z tu k  o śm d z ies ią t c z te ry , s z tu ­
k a  od k . d-w udziestu o śm iu  i p ó ł.

r) R ę k a w ic  s u k ie n n y c h  sza ry ch  p a r  28, p a ra  
od  kop . d w u d z ie s tu  o śm iu  i p ó ł

s) R ę k a w ic  su k ie n n y c h  c z a rn y c h  p a r  110 p a ­
ra  o d k .  d w u d z ie s tu  o śm iu  i p ó ł.

t)  C h o m o n t do  p o c ią g u  k a r  z c a ły m  p rz y b o - 
rcm , t.  j .  le jc am i, u z d eczk am i i p o s tro n k a m i i 
t .  p . s z tu k  2 5 , s z tu k a  od  rs . dz iew ięć  k o p . dzie 
w ięćd z ie s ięc iu  s ied m iu  i p ó ł.

u ) Z g rze b e ł do c zy szczen ia  k o n i s z tu k  5o, 
s z tu k a  od  k . d w u d z ie s tu .

w ) S zczo tek  do  c zy sz cze n ia  k o n i s z tu k  50, 
s z tu k a  od k, c z te rn a s tu  i p ó ł.

x )  D ek  z re n g o r ta m i do  p rz y k ry w a n ia  k o n i 
s z tu k  18 s z tu k a  od  ru b la  s reb re m  je d n e g o  k o p . 
c z te rd z ie s tu  dw óch  i p ó ł.

v ) P ó ł  k o rz u szk ó w  zw y cz a jn y c h  s z tu k  287, 
s z tu k a  od rs trz e c h  k. o śm d z ies ięc iu  p ięc iu .

z) P ó łk o rz u s z k ó w  m n ie jszy ch  sz tu k  40  s z tu ­
k a  od rs. trz e c h .

ż) K epi sz tu k  478 , s z tu k a  od  ru b la  s re b re m  
je d u e g o .

2 . S u k n a  i p łó tn a  o ra z  s u ro w y c h i  g o to w y c h  
m a te rja łó w  do u m u n d u ro w a n ia  n iż sz y c h  s to p n i 
W arsz a w sk ie j S traż y  P o licy jn e j.

a ) S u k n a  sza reg o  p ó łc ie n k ie g o  a rszy n ó w  
5460 , a rszy n  od  ru b la  je d n e g o  k . sześćd z iesią t.

b )  S u k n a  c ien k ieg o  g ra n a to w e g o  a rszy n ó w  
3 5 5 9 , a rszy n  od  r s .  d w ó ch  k o p . ośm dziesięciu

pięciu.
c) S u k n a  c ie n k ieg o  s z a ro -n ie b ie s k ie g o  a rsz . 

1885,  a r s zy n  od rs.  d wó c h  k .  dz i ewi ęc iu.
cl) S u k n a  c iem n o -z ie lo n eg o  a rsz . 461 w ersz. 

8 , a rszy n  od k .  o śm d zies ięc iu  dw óch .
c) K ita ju  n a  p o d szew k ę  a rsz . 12480 , a rszy n  

od k . p ię tn a s tu  i je d n a  czw arta .
f)  K a m lo tu  n a  p o d sze w k ę  p o d  p a tk i  k ie sz e ­

n io w e  a rsz . 130 , a r s z y n o d  k . c z te rd z ie śc i je d n a .
g\  P łó tn a  flam an d zk ieg o  a rsz . 1 4 ,3 0 0 , a rszy n  

od k .  s ied m n as tu .
h )  P łó tn a  k o szu lo w eg o  a rsz . 11 ,050 , a rszy n  

od k .  ć ied m n a8 tu .
i) P łó tn a  p o d szew k o w eg o  a rsz . 2 7 ,416  wersz. 

14, a rszy n  od  k . d w u n a s tu  i p ó ł.
k )  P łó tn a  cz a rn e g o  a s t r a c h a n ią  zw an eg o  

a rs z .  1040, a rs z y n  od kop . s ied m n as tu .
-1) H a f te k  d ru c ia n y c h  tu z in ó w  4 3 3 , tu z in  od 

k . trz e c h .
ł )  S z n u rk a  o ran ż o w eg o  a rs z . 2340 , a rszy n  od  

k . p ię tn a s tu  i p ó ł.
m ) G a lo n u  s re b rn e g o  k a w a le ry jsk ie g o  a rsz

ru b li srebrem

ru b li s reb rem

D la  s tra ż y  P o lic y jn e j.
a ) D rz e w a  so sn o w e g o  sążn i p ó łk u b ic z n y c h  

2356 , s ą ż e ń  od rs . cz te rech  k . trz y d z ie s tu  p ię c iu .
b ) Ś w iec  ło jo w y c h  fun tów  5830 , fu n t od k o p . 

o śm n as tu .
c) M io te ł-d o  c za to w n i s z tu k  8 8 5 , s z tu k a  o d  

k .  je d n a  i p ó ł.
6. i N a d o s taw ę  l i n  do  w y c ie r a n ia  k o m in ó w  

d la  s tra ż y  o g n io w ej s z tu k  120, k a ż d a  o b e jm u ­
ją c a  d łu g o ś c i s ąż n i 36 , s z tu k a  od  rs . tr z e c h  k. 
o śm dziesięciu .

P ra g n ą c y  się ubiegać o pom ienione dostaw y 
winni złożyć na  ręce p. o. P re z y d e n ta  m ia s ta , w 
te rm in ie  wyżej oznaczonym  d ek laracje  o p ieczę to ­
wano oddzieln ie  na każdy oddział, nap isane  p o ­
d łu g  w zoru  poniżej zam ieszczonego, w k tó ry ch  
w yraźn ie  lite ram i bez sk ro b an ia , p o p raw ek  i 
przekreśleń  w yłuszczyć m a ją  ogó lny  p rocen t jak i 
na każdym  oddziale  dostaw y o d s tęp u ją , i do d e ­
k la rac ji do łączyć  kw it k a sy  G łów nej E k o n o m icz ­
nej m iasta  s to łecznego  W arszaw y na  złożone v a ­
dium  do oddziału

I. w sum ie rs . 1260 w yraźn ie  rub li srebrem  
ty s iąc  dw ieścieie sześćdz iesiąt.

I I .  w sum ie rs. 4320  w yraźn ie  rubli srebrem  
c z tery  tysiące  trz y s ta  dw adzieścia.

I I I .  w sum ie rs . 3600  w yraźnie  rub li s reb rem  
trz y  ty s iące  sześćset.

I V .  w sum ie rs . 1100 w yraźnie rub li srebrem  
ty s iąc  sto .

V. w sum ie  rs. 1650 w yraźn ie  
ty s iąc  sześćset pięćdziesiąt.

V I. w sum ie rs . 45 w yraźnie  
czterdzieści pięć,
w gotow iźnie , w lis tach  zastaw nych  z kuponam i 
lub in n y ch  pap ie rach , k redy tow ych  K rólestw a w 
nom inalne j ich w arto ści, k tó re  n ieu trzym ującym  
się przy  dostaw ie  z a raz  zw róconom  będzie, a u - 
trzy m u jąc em u  się zatrzym ane  zostan ie  w d e p o ­
zycie K asy  G łów nej E konom icznej lub B anku 
P o lsk iego , do czasu  ukończenia  en trep ry zy

N ad to  k ażd y  u trzym ujący  się p rzy  en trepryzie  
w inien będzie zw rócić  koszta  og łoszeń  licy tacji w 
sto su n k u  jak ie  na  niego p rzypadaną.

O strzeg a  się w yraźn ie, że dek laracje  n ie  p o d ­
łu g  w zoru napisane, t. j .  p o p raw ian e , p rzek re ś la ­
ne, n iew y raża jące  p ro cen tu  lite ram i, albo też  nie- 
o be jm u jące  jednakow ego p rocen tu  na w szystkie 
przedm ioty  każdego  oddziału, za n iew ażne  u zna­
ne będą.

Bliższe w arunk i, każdodziennie  w yjąw szy  św ię­
ta ,  p rzejrzane być m ogą  od g odz iny  9 z ra n a  do 
3 po południu  w  W ydziale  A dm in istracy jnym  M a ­
g is tra tu .

W arszaw a d . 31 G rudn ia  1862  r.
p . o. P re z y d e n ta ,

z up. J .  B ertho ld i.
N acze ln ik  K ancelarji, L uceńsk i.

W z ó r do dek laracij.
W  sku tek  og łoszen ia  M ag is tra tu  M iasta  S to łe ­

cznego W arszaw y  z d. podaję n in ie jszą  d e ­
k larację, iż podejm uję  się d o staw y  w  ciągu  całego 
roku  1863, d la s tra ż y  ogniow ej (lub policyjnej) 
przedm iotów  w oddziale  I .  albo I I .  albo III. i
t .  d. pow yższego ogłoszenia  w yłuszczonych, a  m ia
nowicie ( tu  w yłuszczyć p rzedm io ty  w oddziale 
zam ieszczone) i odstępu ję  od cen  w w arunkach  
licy tacy jnych  zam ieszczonych, na  d o staw ie  tych 
w szystk ich  przedm iotów , p rocen tu  ( tu  wypisać 
lite ram i) od s ta ; poddając  się w szelkim  w arunkom  
i zastrzeżen iom  w arunkam i licy tacy jnem i o b ję ­
tym .

K w it na z łożone w K asie  G łów nej E konom i­
cznej w sumie rs. N. vadium , k tó re  w razie n ieu- 
trzy m an ia  się p rzy  licy tac ji sana odbiorę , z a ł ą ­
czam .

P isa łem  d. m ca r . 186
S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t  w N.

(podpisać  imię i nazw isko)

(N .

178 w ersz. 8. a r s z y n o d  k . sześćd z iesięc iu  dw óch .
n ) B iisonu  czy li żó łte j ta śm y  d la  lu d z i z g w a r - 

d ji a rsz . 200, a rs z y n  od  k . dz iew ięc iu  i p ó ł.
o) T aśm y  ż ó łte j n a  n a sz y w k i a rs z . 187 w ersz .

8 , a rszy n  od  k . d z ie w ięc iu  i p ó ł .
p ) H a lsz tu k ó w  g ra n a to w y c h  s z tu k  208 0  s z tu ­

k a  od  k . c z te rn a s tu  i p ó ł.
q ) B u tó w  g o to w y ch  z  c za rn e j ły c z k o w e j s k ó ­

ry  z d łu g iem i do  k o la n  c h o lew a m i p a r  1040, 
p a ra  od rs. t rz e c h  k . d w u d z ies tu  trz e c h .

r)  B u tó w  g o to w y c h  z k ró tk ie m i cho lew am i 
p a r  2080 p a ra  o d  r s .  je d n e g o  k . o śm d z ies ią t.

s) K ep i sz tu k  1040 , s z tu k a  od  k . o śm d zies ię ­
c iu  siedm iu  i p ó ł.

t)  R ęk aw iczek  zam szow ych  p a r  1040, p a ra  od 
k . s ied m d z ie s ięc iu  je d n e j i p ó ł.

u ) T o łu b ó w  szy ld w ach o w y ch  bez p o k r y c a  
s z tu k  61 , s z tu k a  rs . o śm iu  k o p . p ię ć d z ie s ięc iu  
p ię c iu .

w) P o d p in e k  z g u z ik a m i do  to lu b ó w  sz tu k  
71 , s z tu k a  o d  k . trz ech .

x ) S z n u rk ó w  do  ś w is ta w e k  s z tu k  1040, s z tu ­
k a  od  k .  trzech .

3. O w sa  ś ian a  f s ło m y  d la  s tra ż y  o g n io w e j.
a ) O w sa  c ze tw ie r ti  4012 , c ze tw e rt od  rs . 

cz te ry .
b ) S ia n a  p u d ó w  3 5 ,2 8 0 , p u d  od  k . c z te rd z ie ­

s tu  p ię c iu .
c) S ło m y  p u d ó w  8 ,748 , p u d  od  k . d w u d z ies tu  

ośm iu .
D la  S tr a ż y  P o licy jn e j, 

a )  S ło m y  p u d ó w  6240 , p u d  od  lc 
ośm iu .

4. O le ju , d la  s tra ż y  o g n io w e j.
D o o ś w ie tla n ia  m ia s ta  S to łec z n eg o  W arsz a w y  

P rze d m ie śc ia  P r a g i ,  o ra z  la ta rń  w z a b u d o w a -  j 
n ia c h  s tra ż y  o g n io w e j z n a jd u ją c y c h  się  o k o ło  
7 0 ,000  fu n tó w  z k tó ry c h  3 /4  części rz e p a k o w e -  ' 
g o , a 1 /4  część  k o n o p n e g o  do o ś w ie tla n ia  l a ­
t a rń  w cza s ie  w ie lk ic h  m rozów .

a ) R zep a k o w eg o  fu n t od k .  p ię tn a s tu .
b ) K o n o p n eg o  fu n t  od k .  p ię tn a s tu .

D la  S tra ż y  P o lic y jn e j,

a )  O le ju  rz e p ak o w e g o  do  o św ie tlan ia  c z a to ­
w n i o k o ło  fu n tó w  3 9 8 2 , fu n t od k . p ię tn a s tu .

b ) K n o tó w  b a w e łn ia n y c h  a rs z . 8 6 0 , a rszy n  
od  k . je d n a .

5. D rz e w a  św iec , o ra z  ró z g  b rzo z o w y ch  n a  
w ichy  i m io tły .

D la  s tra ż y  O g n io w ej.

D . 329) N a cze ln ik  P o w ia tu  
P łoc k ie g o

Poniew aż lic y ta c ja  r,a en trep ryzę  reperacji 
kościoła p arafia lnego  S lupuo  pod dniem 4 (16) 
P aźd ziern ik a  roku  zeszłego N um er 19299 w p ierw - 
w szym  te rm in i og łoszona spełz ła  buzsku tku  dla 
b rak u  konkurentów , p rzetostosow nie  do resk ryp tu  
l l z ą d u  G a b e r n i u l n e g o  z  d .  1 O ( 2 2 )  W r z e ś n i a  1 8 6 ‘-ł 
r , N .  4 5 6 9 6 j l 4 8 5  podaje  się do publicznej w iadom o­
ści iż w b iu rzem ojem  w dn. 5 (17 ) S tyczn ia  1863 r. 
o godzin ie  10 z ran a  o dbyw ać się będzie licy tac ja  
in minus p oczy n a jąc  od sumy rs . 1604 k. 79 na 
pow yższą en trep ryzę  a  to  przez złożenie opieczę­
tow anych dek la rac ji, w edle wzoru poniżej z am ie ­
s z c z o n e g o  p i s a ć  się w innych, k t ó r e  w dniu tym
ty lko  do godziny  10 z ra n a  p rzy jm ow ane będą, 
a żd y  zatem  m ający  chęć pod jęcia  się rzeczone j 
en tre p ry z y  obow iązany je s t złożyć na  vadium  
rs. 160 k . 47 w go tow iźn ie  w  k tó re jko lw iek  k a ­
sie i dołączyć kw it na dow ód że  takow e  vadium  
w depozycie je j znajdu je  się, k tó re  n ieu trzym u- 
jącem u  się p rzy  licy tac ji zaraz  zw rócone zostan ie .

Inne w arunki licy tacy jn e  w każdym  czasie 
p rócz św ią t w b iu rze  m ojem  p rze jrz an e  być 
m ogą.

P łock  d. 27 G rudnia (8  S ty czn ia ) 1862 /3  r .
N aczeln ik  Ju ndziłł.

(W zór do dek laracji)
W  skutku o g łoszen ia  N aczeln ika Pow iatu  P E e -  

kiego z dn ia ... podaję  n in ie jszą  dek larację  iż o- 
bow iązu je  się w ziąść  w en trepryzę w yrestauro- 
w anie kościoła parafia lnego  w e wsi R zą owej 
S łupn ie  za sumę rs. ( tu  w ypisać sum ę leram i) 
poddając  się wszelkim  obow iązkom  i zastizeze  
n iom  w w arunkach  licy tacy jn y ch  o b ję ty m

Z aśw iadczen ie  kasy  N. na  złożone w n ie j v a ­
dium  rs. 160 k . 47 w ynoszące do łączam  k to ie  
w raz ie  n ieu trzym an ia  sięjprzy  licy tacji sam  odbio­
rę , lub o n adesłan ie  na  pocztę do N . na  mój koszt 
u p raszam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t w  N . p isałem  w 
N. dn ia  m iesiąca N , 1863 r.

(podpisać w yraźn ie  im ie i nazw isko)

polski ak t em d a ty  23 K w ie tn ia  (5 M a ja )  1862 r.  
z a ją ł  na  przym uszone w drodze S ąd  owej w y­
w łaszczen ie :

N IE R U C H O M O ŚĆ  M IE JS K ą . 
w m ieście G ubern ia lnem  S u w ałk ach  w O gu  D ą ­
b row skim  G ubern ii A ug u sto w sk ie j po łożoną do 
w łasności spadku  w aku jącego  pojVVolfieK le jf n a ­
leżącą , pod N r. 15 policyjnym  przy  głów nej ulicy 
M łyńskiej inaczej P e te rsb u rg sk ie j le ż ąc ą , g ra n i­
c zącą , na w schód z ulicą g łó w n ą , na południe z 
zabudow aniam i i placem  A n ton iego  S zu m o w sk ie ­
go, na  północ z zabudow aniam i i placem  F r a n ­
ciszka K am ińskiego, na zachód  z rz ek ą  H ańczą; 
sk ład a jące  się: a) z placu pod zabudow an iam i i 
ogrodu; b) z dom u frontow ego m u ro w an eg o ; c) 
z dom u drew n ianego  w podw órzu d) z d rug iego  
dom u d rew nianego  p dączonego  z w ozow nią i 
s ta jn ią ; e) s ta jn i i wozowni d rew nianej. N ie ru ­
chom ość cała  z aję ta  je s t n a  k o sza ry  wojskowe, 
za co z funduszów  kw aterunkow ych  op łaca  się 
rs . 730 k .  6 0 , w jed n y m  dom u w podw órzu m ie­
szka w dow a po W olfie K lejf. Z nieruchom ości z a ­
ję te j o p ła ca ją  się p o d a tk i w ogólę rs . 80  k. 93 1/2 
rocznie.

B liż szy  o p is  n ie ru c h o m o ś c i  z a ję te j ,  ja k o  
te ż  o b s z e rn ie js z y  z b ió r  o b ja ś n ie ń  i w a ru n k ó w  
p r z e j r z e ć  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a s u  u O b ro ń c y  
P r o k u r a to r j i  w  S u w a łk a c h  J ó z e fa  C h o le w iń ­
s k ie g o  p o p ie r a ją c e g o  s p rz e d a ż  i w  k a n c e la -  
r j i  P a tro n a  T r y b u n a tu .

A k t  z a j ęc i a  d o r ę c z o n y  zos t a ł  F r a n c i s z k o w i  
T a l a r o w s k i e m u  K u r a t o r o w i  s p a d k u  w a k u j ą ­
c e g o  p o  Wol f i e  Kl t i f ,  W a l e n t e m u  t t oś c i sz e -  
w s k i e m u  P r e z y d e n t o w i  Mi as t a  S u w a ł k ,  Z y ­
g m u n t o w i  M o c a r s k i e m u  n. o.  P i s a r z a  S ą d u  
P o k o j u  O k r ę g u  D ą b r o w s k i e g o ,  w s z y s t k i m  w  
m i e ś c i e  G u b e r n i a l n e m  S u w a ł k a c h  m i e s z k a j ą ­
c y m ,  n a  r ę c e  w ł a s n e ,  p i e r w s z e m u  i t r z e c i e ­
m u  p o d  dn i e m 22  Ma j a  (3 C z e r w c a )  1662 r. ,  
d r u g i e m u  p o d  d n i e m  8 ( 18)  W r z e ś n i a  1862 r.  
p r z e z  w o ź n e g o  I t a t y ń s k i e g o .  W c i ą g n i ę t o  do  
k s i ę g i  w i e c z y s t e j  z a j ę t e j  n i e r u c h o m o ś c i  p a d  
d n i e m  2 0  W r z e ś n i a  (2 P a ź d z i e r n i k a )  1862 r. ,  
w  k s i ę g ę  z a r e g e s t r o w a ń  w  k a n c e l a r j i  P i s a ­
rza  T r y b u n a ł u  p o d  d n i e m  21 W r z e ś n i a  ( 9  P a ź ­
d z i e r n i k a )  1862 r.

P i e r w s z a  p u b l i ka t a  z b i o r u  o b j a ś n i e ń  i w a ­
r u n k ó w  w y p r z e d a ż y  o d b ę d z i e  .się na  a u d j e n -  
cji  p u b l i c z n e j  T r y b u n a ł u C y w i l n e g o  l . I n s t a n c i j  
G ub e r n i i  A u g u s t o w s k i e j  W y d z i a ł u  I I .  o g o d z i ­
nie  10 z r a n a  w  d n i u  13 (2-5) L i s t o p a d a  1862 r. ,  
a n a s t ę p n i e  d w i e  co  d w a  t y g o d n i e  po  s o b i e .  
S u w a ł k i  d n i a  28  W r z e ś .  (10  P a ź d z i e r . )  1862 r.

K.  G r a b o w s k i .
E s o m p la rz  te g o  o b w ie s z c z e n ia  w  d n iu  d z i­

s ie js z y m  n a  ta b lic y  w  Sal i  p o s ie d z e ń  T r y b u -  
u a t u  C y w iln e g o  I. I n s t a n c j i  Gu b e r n i i  A u g u ­
s t o w s k i e j  W y d z i a ł u  II. w y w i e s z o n y  z o s ta ł ,  
co z U r z ę d u  p o ś w i a d c z a m .
S u w a ł k i  d n i a  29  W r z e ś .  ( I I  P a ź d z i e r . )  1 8 62 r .

K. G r a b o w s k i ,  P i s a r z  T r y b .
P o  o d b y c i u  t r z e c h  p u b l i k a t  z b i o r u  o b j a ś n i e ń  

i w a r u n k ó w  w y p r z e d a ż y ,  t e r m i n  d o p r z y g o t o -  
w a w c z e g o  p r z y s ą d i e n i a ,  k t ó r e  o d b ę d z i e  s i ę  
na  a u d i e n c j i  p u b l i c z n e j  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  
l .  I n s t a n c j i ,  G u b e r n i i  A u g u s t o w s k i e j  W y d z i a ­
ł u  I I .  o z n a c z o n y  z os t a ł  n a  d z i e ń  19 ( 3 1 )  S t y ­
c z n i a  1863 r.  g o d z i n ę  10 z r a n a .  L i cy t a c j a  
r o z p o c z n i e  s i ę  o d  s u m y  rs .  3588.

S u w a ł k i  dn i a  15 (21)  G r u d n i a  1862 r.
K. G r a b o w s k i ,  P i s a r z .

(N . D. 3 50)
P o d p isa n y  A d w o k a t og łasza  źe T iy b u n a ł  C y ­

w ilny  G ubenii W arszaw sk ie j w  W arsz a w ie  w y ­
ro k iem  ocznym  m iędzy  Jó ze fe m  i P a w łe m  b ra ć ­
m i S ła w iń sk im i m ły n a rz a m i w m ieście G ło w n ie  
O k u  B rzez iń sk im  zam iesz k a ły m i z je d n e j a 
A n asta zy m  S ł a w i ń s k i m  obyw atelem  w Ł ęcz y cy  
R o m u a ld em  L e w a n d o w sk im  m ły n a rz e m  ja k o  
o p ie k u n em  g łów nym  n ie le tn ic h  A n to n ie g o  i 
L u d w ik a  po  tiiegdy  M a g d a le n ie  ze S ła w iń ­
sk ich  i Józe fie  m a łż o n k ac h  D ą b ro w sk ic h  p ozo ­
s ta ły c h  dz ieci, w e  w si P s a ra c h  O g u . Z g ie rsk im  
Jó ze fem  B ad o w sk im  ja k o  ojcem  i op iek u n em
n ie le tn ic h  A n t o n i n y  W i n c e n t e g o  i J ó ze fa  Z
n ieg d y  M ary an n ą  ze S ła w iń sk ich  B adow ską  
ś lu b n ie  z p ło d zo n y ch  dz iec i we wsi K arczew ie  
O gu . S zad k o w sk im  i M arcinem  Z ak o lsk iill liiły- 

a rzem  ja k o  o p iek u n em  szczegó łow ym  d l a  
ie le tn ic h  F e lik sa  po  n ie g d y  A n to n im  i T e k l i  

m a łż o n k a c h  S ła w iń s k ic h  p o z o s ta łe g o  sy n a  w 
Ł ęcz y cy  zam ieszk a ły m i z d ru g ie j s tro n y  w d n iu

d w u d z ies tu

(N. D. 311) B e pxboA oticK an  T a m n t n n .
I lo  pacriopH)Keiiiio TaMoiKenuaro H aua/ib- 

ern a  u p eA iiod oaieiio  npoH 3 necTH c i .  n a c x y -  
ii leuie.w b uecHM, ycrpoficTBO np u  3 /ta n in x i, 
BepatóodoucK oH  TaMOJKHH Ka.wenHf.ixT> i io j o  
oTBOAHnuT, r p y ó i . ,  4.111 ocy iu en b i niu-iaro  
uo4na.11.naro aram a o t  3 4 an in  o h o ii u  *10' 
rp eó a  jRiiaaro 4epeiiH H iiaro 4ow a, ut. k o 1 0 ‘ 
pow b uow E m aio ren h h h o b h h k h  en- Ha 1 
crpoMKy ciio  iiamiaHeiio o t t .  K ainw  r p u  t h -  
chmh 4601141.0041. uoceM bdecnri>  c e tn . pyod eti
im ibdecH T T . n im .  Kon. c e p e o p o w b . nep .K óo- 
zioitcKaH Taw oiK iia, n a 3 i ta 'in m .  -1  rltiB apa  (_, 
t b e a p a n f i )  1863 r o 4 a ,  npoH 3iiecTH  HT. n p /lcy T  
Tim e n  n a  y c rp o iio T iio  o a iia 'ie iiu i.ix i,,  11040 
oTiio4Hi.ixT. rpyóT . r o p r u ,  u 3a T b u b  upe;n> 
r p u  41m  iiep eT o p w K y , iiw 3hiBaeTl. m e nam  
ll/HXT, y>iaCTBOB8Tf. UT.TaKOBl.IXb 4To6hl HHIl 
d iic i.  iib  raw am n io  c b  ycT an o n ,ien u i> iu ii aa 10 
rawH 03n a n e i tH a ro  HHcna iie  no  ame 12 nacoB b  
iib  n o /i4 e n i.,  i a H  HMb u  5y4y  r b  n p e 4 b fliM e  
HM iiCT. K 0H 4H nia M ri/laHM.

2 J  / te ic a o p i i  1862 ro 4 a .

(N . D. 355) P is a r z  T r y b u n a tu  C yw ilnego
I. I n s ta n c j i  G u b er n i i  A u g u s io w s k

W u d z ia lu  //•  „  .
• irv 682 K. S. poda

W  zastosow aniu  „ a  żądan ie  Pro
Je do P.ow8Z« fh.“ e-’ " f  Polakiem  w W arszaw

1 N°r ,,rn n  Ut A  u rz ę d u ją ce j, zamieszkanie pod Nr. 5 0 0 1 1.L A  j o Obrońcy swego

r S c “ G > -  Suwałkach obrane m a j!
k tó ry  n i n i e j s i  P °P ^ ra , w poazucej

, k iw aniu sum y rs .  930 k. 66 ]j2  i rs . 3385 k 
I z procen tem  po 5 OjO od dnia 1 L ip ca  1850 roku 
1 liczącym  się i nadal b iegnącym , funduszow i re 
i m anentow em u K as m iejskich p rzypadających  na 

_  . . S zasadzie  dokum entów  urzędow ych: 1) p rzed  J a
D rz e w a  s o s n o we g o q _ 0 em K apm rkiew iczem  Rejentem w dniu 26 Lute

60

fa n t  od  k .

620 , szczap  108 , s ąż e ń  
d z ie s tu  p ię c iu .

b )  Ś w iec  ło jo w y c h  fu n tó w  8 1 0 6 . 
o śm n as tu . . , . . u -

ć) R ó zg  b rz o zo w y ch  n a  w ich y  i 111 .-
m in ia rs k ie  fu r  3 5 0 , k a ż d a  30 p ę k ó w  o b e jm u ją ­
ca, fu ra  od  rs . d w ó c h  k . d z iew ięćd z ies ięc iu .

go (1 0  M arca ) 1837 r. 2) p rzed  W incen tym  M: 
culewiczem Rejentem w dniu 10 (22 ) M arca 1838 
roku  3 ) przed  Teofilem K ow alskim  R ejen tem  v 
dniu 18 (30 ) M aja 1842 r. sporządzonych, Ko 
mornik p rzv  T ry b u n ale  C yw ilnym  I .  In s ta n c j 
Gubernii A ugustow skiej W ydziale II . J an  Nowo

225 szerokości

( ‘28) S ie rp n ia  1862 r. z apad łym  n a k a z a ł  dział 
n ją tk u  po  A n t o n i m  i T ek li 7. O liń sk ich  m a ł-

o n k n ch  S ła w iń s k ic h  p o z o s ta łe g o .
IV w y k o n a n iu  teg o  w y ro k u  sp rz ed a n ą  z o s ta ­

n i e  p rzez  p u b lic zn ą  licy tac ją .
N ie ru c h o m o ść , 

w m ieśc ie  Ł ęczy cy  P ow iec ie  Ł ę c z y ck im  g u ­
b e rn i W arszaw sk ie j p o ło żo n a .

N ie ru ch o m o ść  tę  s k ła d a ją .
1. D o m  fro n to w y  d re w n ia n y  pod N r. 310  na  

g ru n c ie  czynszow ym  p o ło ż o n y .
2. O ficyna  d rew n ian a .
3. P lac  d ł u  ,o ś c i  ł o k c i  112 l j 2  s z e r o k o ś c i  ł o k ­

ci 37 1/2
4. W ia tra k  p rz y  u lic y  M ły n a rsk ie j i Z ie lo n e j.
5. P la c  p rz e d  pow yższym  w ia tra k ie m  d łu ­

gości ło k c i 225 sze ro k o śc i ło k c i 37 i / 2
6. G ru n t  o rn y  d łu g o śc i łokc i 225 : 

ło k c i 75.
7. Ł a k a  d łu g o śc i ło k c i 225  sze ro k o śc i ło k c i 

37 1/2
N ieruchom ość  ta  b y ła  w ła sn o śc ią  A n to n ie g o  

T ek li m ałżonków  S ta w iń s k ic h  p o  śm ie rc i k tó ­
ry c h  p rzoszła  w sp ad k u  n a  ich  dz ie c i p e łn o le t­
n ie i n ie le tn ie , ty c h  o s ta tn ic h  o p ie k u n em  p rz y ­
d an y m  je s t J a n  H a jn ry c li w  m ieście  Ł ęczy cy  
zam ieszk a ły .

S p rze d a ż  o dbyw ać s ię  będzio p rzed  W ielm o­
żnym  O lew iń sk im  S ęd z ią  T r y b u n a łu  w m ie jscu  
p o s ied zeń  tegoż  T r y b u n a ł u  w W arszaw ie  pod 
N r. 649  w W y d z i a l e  trzec im .

P ie rw sz e  og łoszen ie  zb io ru  o b ja śn ień  i w a­
ru n k ó w  s p r z e d a ż y  o d b y ło  się w T ry b u n a le  C y­
w iln y m  w W arszaw ie  w d n iu  10 (2 2 ) G ru d n ia

l 862" r-D r u g i e  ogloszenio  ty c h ż e  o b ja śn ień  i z a r a ­
zem  p rz y g o to w a w cze  p rzy sąd z e n ie  o dbędzie  *’9 
w  tym że  T ry b u n a le  w  W y d z ia le  trzec im  w d n iu  
24 S ty c z n ia  (5  L u te g o )  1863 r. o god z in ie  9 1/2 
ra n o  l ic y ta c ia  zaczn ie  się  od su m y  rs . 2250 . 

vad iu m  w ynosi rs . 600.
B liż sze  o b ja śn ien ia  i w a ru n k i p rz e d a ż y  p rze j­

rza n e  być  m o g ą  k a n c e la r j i  P is a rz a  T r y b u ­
n a łu  W y d z ia łu  trz ec ieg o  o r a z  u p o d p is a n e g o  
A d w o k a ta  w W arsz aw ie  P »d  N r. 480 *  z am ie ­
s z k a łe g o . . ,  , _

w W arszaw ie  ( “ ^) G rud . 1862 r.
J ę d r z e j e wiez A dw o k at.

(N. D- 2 3 7 ) Przed R ejentem  Brzozowskim  
w dn iu  I 7  (2 9 )  b. m. o godzin ie 1 z po łudn ia
przedaw anem i będą dwie kam ienice  m urow ane  
m asiv, jedna  w P io trkow ie  daw niej N um er 2 4, 
dz isiaj 20 oznaczona, p rzy  u licy  G rodzk ie j i Ko­
ścielnej narożn ie , d ru g a  w m ieście S ieradzu  N r. 
73 w R ynku  stojące, p raw em  w łasności do pe łno ­
le tnich Sukcesorów  W ik to ra  W ołłow icza należące. 
Cenę p ierw szej p o d a ją  sp rzed a jący  na rs 4000 , 
drugiej rs . 5000 . W arunki m ożna p iz e jrz eć  
w m ieszkan iu  M ecenasa  K oisiew icza N r. 472 
w W arszaw ie  i w K ancelarji R ejen tów  B rzozow ­
skiego w W arszaw ie, Sulkow skiego w Sierndzu, 
M ierzejew skiego w Piotrkow ie.
( l )  N a w e ry  Koisiewicz, M ecenas.

Z A P O Z W Y  E D Y liT A L N E .

(N . D . 3 2 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W r s z a w s k i e g o  W y d z a lu  II 

Z ap o zy w a  M ich a ła  W a s z k ic  la t  3 3 , F e l ik s a  
Ż ó łto w sk ie g o  la t  24  i W ik to ra  C y b u lsk ie g o  lat. 
3 4  w s z y s t k i c h  k a to lik ó w  c z e la d n ik ó w  s ze w - 
ck ieh , a że b y  w  d n ia c h  30 od  d a ty  n in ie jszeg o  
z a p o z w u  p o d  s k u tk a m i p ra w a  w  S ą d z ie  tu t e j ­
szym  s ta w il i  się .

W a rsz a w a  d n ia  18 (3 0 )  G ru d n ia  1862 r.
S ędzia  P rez y d u ją c y , P o p ła w sk i.

w Drukarni J. Jaw orsk iego.— Za pozwoleniem Cenzury.


